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Piątek A ntoniego z Padw y  

Sobota B azylego W iel. 

N iedziela Petroneli

Wąbrzeźno, sobota 14 czerwca 1930 r.

p J ł * * * * w miewęcini* 1.50 m  od-

W  niedzielę o godz, 10,16 z pociągu pospiesz

nego W arszaw a —  M oskw a na stacji kolejow ej

B iała Podlaska w yskoczył w chw ili ruszania po 

ciągu jak iś osobnik , chcąc się rzucić pod pociąg

w  celu  sam obójczym . Przytrzym any  przez konduk 

to ra zaczął się szam otać i krzyczeć, m ów iąc, że  

jest śledzony przez agentów G . P , U ,, którzy od 

w ożą go do M oskw y, aby go tam  zastrzelić , W  

najw yźszem podnieceniu osobnik ten w yciągnął 

kozik i pokaleczył sobie nim brzuch i piersi. Po  

w ylegitym ow aniu okazało się, że jest to niejak i 

M ichał N aum ow , urzędnik oddziału parysk iego  

„W 'niesztorgpredu", W edług zeznań N aum ow a, o- 

trzym ał nagle polecenie pow rotu  do M oskw y, K ie

dy w oznaczonym  term in ie nie staw ił się w  M o 

skw ie, przybyło z M oskw y 2-ch agentów G PU ,, 

którzy  m ieli go odstaw ić do R osji, N aum ow  zosta 

w ił w  Paryżu żonę i dzieci. Przypuszczając, że

W A R SZ A W A , 13, 6. Po kilkodniow ej ciszy , 

spow odow anej św iętam i, w  życiu politycznem  za 

znacza się znow u pew ne ożyw ienie, które w  naj

bliższym  czasie będzie niezaw odnie w zrastać,  

22-go czerw ca m ija term in 30-dniow y, na który  

drękę. Po bezpraw iach w yw łaszczeń , zam ykania  

szkół, litw in izacji kościo ła , po  skneblow aniu prasy , 

ogran iczeniu  praw a stow arzyszania  się, przychodzi 

dziś pogrom  insty tucyj kulturalnych , w zniesionych  

polsk im  w ysiłk iem , będących polskości na L itw ie  

tw ierdzą i osto ją . W artości kulturalnych , sam ow ie- 

.dzy narodow ej nie zgasi kułak szaulisa. L ecz czas  

pow iedzieć dość głośno , by usłyszano w  niew iel- 

kiem K ow nie, że ig ra z ogniem , kto idzie drogą  

ciąg łych  prow okacyj. N iezaw odnie całe społeczeń-

jmeapiRl® * no«a«aiam przoz pocztę 20 gr 
więcoj. W wypadkach aioprzowidzianych, przy watrzy- 
maoitł przedsiębiorstwa, ziotenia pracy, przerwaniu ko- 
saunikacH, otrzymujący aio ma prawa tądcd pozatormi- 
nawyck doatarooA gaaoty, lub zwrotu ceny abona-

y • . Za oglosz. pobiera się od wiersza
L/§flOSZema • mm, (7 iam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw
szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza » 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204.252
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Pogrom kowieński.
D o długiego łańcucha piow okacyj litew skich  

w  stosunku  do Polsk i now e przybyw a ogniw o. Jest 

w tem  szaleństw ie m etoda. D la rządu L itw y ko 

w ieńskiej kurs polityk i zdecydow anie antypolsk iej  

jest obow iązujący od la t, jest dlań odskocznią po 

lityczną, upraw nien iem m oralnem istn ienia, jest 

często w enty lem bezpieczeństw a, który odw raca  

uw agę społeczeństw a od rosnących trudności w e

w nętrznych . Przeprow adza się system atyczną li

kw idację polskości na L itw ie, instynkty szerokich  

m as karm i się m irażem  polityki odw etow ej, zapo 

w iedzią m arszu na polsk ie od w ieków  W ilno . N ad  

odpow iedniem  nastaw ieniem opin ji, nad rozkoły 

san iem  nam iętności pracuje litew ska adm inistracja  

państw ow a, szkoła, am bona, prasa. N ie chcem y  

rozstrzygać, o ile rząd litew ski w ciela tu w  czyn  

w łasne ideały, a o ile jest ty lko posłusznem  narzę

dziem  sw ych pro tek torów , w ygryw ających atu ty  

litew skie w  grze in tryg m iędzynarodow ych. D ość, 

że rezu ltatem  dotychczasow ym  te j polityk i jest z  

pew nością m artyro logja Polaków , pozostających  

pod rządam i W aldem arasa i T ubelisa, ale rów no 

cześn ie izo lacja ekonom iczna i polityczna L itw y, 

przew lekły kryzys gospodarczy , szereg porażek i 

ośm ieszeń na terenie L igi N arodów .

T en sam  los spotka niezaw odnie i ostatn ią no

tę L itw y do L igi narodów  w  spraw ie incydentu w  

pogranicznej D im itrów ce. Z byt już bezcerem onjal-  

nie usiłu je w m ieszać się w spraw y w ew nętrzne 

Polsk i. A kt oskarżenia szy je zbyt grubą nicią nie

ścisłości i fałszow ania fak tów . Patro l K . O . P .-u  
w ym usza na poddanych państw a polskiego posłu 
szeństw o dla obow iązujących przepisów adm ini-  
stracy jnych . Jeden  z opornych , ranny  lekko bagne
tem , odchodzi na parę dni do szp itala . N ie um arł 
bow iem , jak tw ierdzi nota kow ieńska, ani też nie  
jest ofiarą „gw ałtów  polsk ich  nad ludnością litew - 
ską “ choćby dlatego , że nie jest L itw inem  i zw ie  
się K urkuciem , nie K urkutisem , w brew autorom  
noty , źle poinform ow anym czy też tendencyjn ie  
in form ującym . D robny incydent, m ogący być, co  
najw yżej, przedm iotem dochodzeń służbow ych, 
czy patro l nie przekroczył granic obrony koniecz
nej. T o też rząd polsk i ła tw ą m ieć będzie rozpra
w ę na teren ie L igi z patetyczną ostatn ią notą ko 
w ieńską i zadanie to spełn i z pew nością  .należycie.

L ecz w ślad za notą przyszedł pogrom  kow ień 
sk i, G dy  brakło nocie upraw nień form alnych i fak 
tycznych , zorganizow ano gniew  ludu jako je j upra
w nienie m oralne. T łum  kilku tysięczny , prow adzo
ny przez szaulisów i urzędników  policji politycz 
nej, zagrzany  przem ów ieniem  prem jera rządu , hula  
bezkarn ie po ulicach K ow na^ D em onstrację przy 
gotow uje się przez szereg  dni, sygnalizu ją ją pism a . 
i ulo tki. M im o to policja  nie um ie —  bo nie chce—  
opanow ać sy tuacji, bezczynnie przygląda się zaj
ściom , przybyw a zapóźno  m im o w ezw ań  i in form a- 
cyj. O dm aw ia sp isan ia pro tokółów o zajściach i 
w yrządzonych szkodach , nie aresztu je nikogo. 
U m ie ty lko w ezw ać pod rygorem  kar poszkodo 
w anych do natychm iastow ego usunięcia śladów  
dew astacji. O fiarą tłuszczy pada szereg polsk ich  
insty tucyj społecznych , lokal polsk iej księgarn i, 
gm ach gim nazjum  polsk iego . Poturbow any dyrek 
to r gim nazjum  i abiturjenci, zdający w łaśnie m a
tu rę, R ząd kow ieński, m oralny spraw ca pogrom u, 
boi się praw dy, konfiskuje „D zień K ow ieński" z  
opisem  zajść, konfiskuje odezw ę stow arzyszeń  pol
sk ich na L itw ie, pro testu jącą przeciw gw ałtom , 
Z opóźnien iem  dopiero i okólną drogą dow iaduje  
się Polska o fak tycznym  przebiegu i rozm iarach 
pogrom u.

Podnosi się już fala oburzenia i pro testów  na  
ten gw ałt niecny . M ilczenie nasze byłoby  zniew a
gą dla braci z K ow na, w ydanych na codzienną u-

CYNICZNY ARTYKUŁ

Znów atak
Paryż, 13, 6, W  dzienniku „O rdre“ ukazał się  

artykuł generała von der L ippe, pośw ięcony cał
kow icie zagadnien iu kory tarza pom orsk iego .

W yw ody generała L ippe prześcigają cynizm em  
i bru talnością naw et groźby sław etnego A bla,

Stary generał prusk i, usiłu je dow ieść, że sy tu 
acja Polsk i m iędzy dw om a krajam i w rogiem i, jak  
N iem cy i B olszew ja, jest niem ożliw a do utrzym a 
nia.

Marszałek Pilsudski i min. Grandi
odbyli w  D ruskien ikach dw ugodzinną serdeczną

D R U SK IE N IK I, 113, 6, D ziś przybył do D ruskie- 
nik , celem  złożenia w izyty p. M arszałkow i Piłsud 
sk iem u  m inister Spraw  Z agranicznych  Italji G randi,

N a w erandzie w illi nastąp iło spotkanie p, xM ar- 
szałka Piłsudskiego z p, m inistrem  G randim , Po  
serdecznem  pow itan iu p. M arszałek Piłsudski po 
dejm ow ał gościa w łoskiego lam pką w ina.

R ozm ow a p. M arszałka Piłsudskiego z p, m i
nistrem  G randim , prow adzona w  obecności p, m i
nistra Z aleskiego, nosiła charak ter niezw ykle ser
deczny i trw ała około 2 godzin .

ZAMACH SAMOBÓJCZY SOWIECKIEGO URZĘDNIKA.

Lepsza śmierć niż życie w Rosji.

\ B Ę D Z IE C Z Y  N IE B Ę D Z IE?

Przed otwarciem sesji sejmowej

GEN. NIEMIECKIEGO.

na Pomorze
Polska, znajdując się w  zagrożonej sy tuacji po 

litycznej, m usi być z tego pow odu ciąg łym  cięża
rem  dla Francji,

G enerał von der L ippe dochodzi do w niosku , 
że jedynem  w yjściem  z sy tuacji, zbaw iennem  dla  
Polsk i i Francji, byłoby oddanie Pom orza N iem 
com , poniew aż w razie w ojny , N iem cy w zięliby  
niety lko Pom orze, G órny Śląsk i Poznańskie, ale  
także kilka prow incyj ponadto .

rozm ow ę.

W śród te j rozm ow y tow arzysk iej poruszono  
rów nież głów ne problem y polityczne, in teresu jące  
w spóln ie obydw a kraje , stw ierdzając przytem , zu 
pełną zgodność poglądów  na om aw iane zagadnie
nia,

O godz, 13 w  południe p. m in, G randi opuścił 
D rusk ien ik i, udając się do W arszaw y,

W ieczorem  p, m inister G randi w  tow arzystw ie  
m ałżonki i m inistra spraw  zagran icznych  Z alesk ie
go z m ałżonką w yjechali do K rakow a,

W  podróży tow arzyszy im am basador w łoski 
w  W arszaw ie —  Franklin-M arin ,

B iała Podlaska jest stacją graniczną, postanow ił 
za w szelką cenę nie jechać do M oskw y, W ysko 
czył w ięc z przedziału , w  którym  siedzieli obaj a- 
genci, chcąc popełn ić sam obójstw o. Z aw ezw any  
lekarz opatrzy ł lekko rannego N aum ow a, um iesz
czając go w  szp italu , N aum ow  złożył na ręce sta
rosty prośbę o pozostaw ienie go w  Polsce, w zglę
dnie odesłan ie do Francji,

B E R L IN , 13, 6, W  kołach  zbliżonych do posel
stw a sow ieckiego w B erlin ie, krąży uporczyw ie 
pogłoska, że w ładze centralne w M oskw ie m ają  
niebaw em zw rócić się z żądaniem  do w ładz pol
sk ich o w ydanie przebyw ającego w szp italu w  
B iałej Podlask iej M ichała N aum ow a, urzędnika  
przedstaw icielstw a handlow ego Z , S . R , R , w  Pa 
ryżu , który postanow ił nie w racać do R osji i ze
rw ać w szystk ie nici, w iążące go z partją kom uni
styczną.

została odroczona nadzw yczajna sesja sejm ow a. 
C zy po tym  term in ie nastąp i dalsze odroczenie  —  
niew iadom o, w każdym  razie jednak Sejm  zosta
nie z-w ołarty na 23, poniew aż 22 w ypada w  nie
dzielę .

stw o polsk ie pójdzie śladem  m łodzieży uniw erśy- 
teck iej W ilna i W 'arszaw y, śladem  odezw y Z w iąz
ku  Polsk iej M łodzieży D em okratycznej i zjednoczy  
się w  napiętnow aniu  ohydy gw ałtów  litew skich , w  
słow ach so lidarności nierozerw alnej z braćm i na 
szym i z K ow na. N iezaw odnie i rząd znajdzie od 
pow iednią form ę dla zabezpieczenia na przyszłość 
ludności polsk iej na L itw ie i je j dorobku kultural
nego.

— -o-—
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O d d z i a ł s o w i e c k i

P R Z E K R O C Z Y Ł  G R A N I C Ę .ONMLKJIHGFEDCBA

W  c z a s i e  ś w ią t p r z e k r o c z y ł g r a n ic ę  p u ł k o w 

n i k  s o w ie c k i w r a z  z  k i lk u  s z e r e g o w c a m i . O d s ta 

w i o n o  w s z y s t k i c h  d o  W a r s z a w y .

D a ls z e  ś l e d z tw o  w  t e j s p r a w ie  p r o w a d z ą  w ł a 

d z e  w o j s k o w e ,

- - - - - o - - - - -

W ę g r y  i R u m u n  j a

M A J Ą  S I Ę  P O Ł Ą C Z Y Ć  P O D  B E R Ł E M  K R Ó L A  

K A R O L A ?

L o n d y n , 1 3 . 6. D z ie n n ik i w ie d e ń s k ie  z a m ie s z 

c z a j ą d e p e s z ę  z  L o n d y n u , w e d łu g  k t ó r e j B a r b u  

J o n e s c u , o s o b i s ty  p r z y j a c i e l k r ó la  K a r o l a , m i a ł o -  

ś w i a d c z y ć w o b e c  w s p ó łp r a c o w n i k a „ D a i l y  H e -  

r a l d “ , - ż e  n i e  z d z iw i ł b y  s i ę , a ż e b y  z a  2  l u b  3  m ie 

s i ą c e  n a s t ą p i ł o  p o ł ą c z e n i e  W ę g i e r  i R u m u n j i  p o d  

b e r ł e m  k r ó la  K a r o l a .  J e ś l i W ę g r y  b ę d ą  s o b i e  ż y 

c z y ł y  t a k ie g o  p o ł ą c z e n i a , R u m u n j a  n i e  b ę d z i e  t e 

m u  p r z e c iw n a .

R e s t a u r a c j a  t r o n u  H a b s b u r g ó w  n a  W ę g r z e c h ?

B U D A P E S Z T , 1 3 . 6 . K a r o l R a s s a y , p r z y w ó d c a  

s t r o n n i c tw a  l i b e r a ln o  - d e m o k r a t y c z n e g o , o g ł o s i ł  

d z i ś  a r ty k u ł , w  k t ó r y m  w y r a ż a  p o g l ą d , i ż  W ę g r y  

m u s z ą  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  z d e c y d o w a ć  o  s w y m  

p r z y s z ł y m  u s t r o j u . R a s s a y  w y p o w i a d a  s i ę  z a  r e 

s t a u r a c j ą  d y n a s t j i H a b s b u r g ó w  i w s tą p i e n i e m  n a  

t r o n  w ę g i e r s k i k s i ę c i a  O t to n a , P o g l ą d  R a s s a y 'a  

z n a l a z ł p o p a r c i e  u  h r , A p p o n y i , t w ie r d z ą c e g o , i ż  

o p i n j a  n a  W ę g r z e c h  j e s t  c a ł k o w i c i e  p r z y g o t o w a n a  

d o  r e s t y tu c j i m o n a r c h j i .

- - - - - o - - - - -

P r o c e s  z w i e r z c h n i k a  M a r j a w i t ó w

N A  W O K A N D Z I E  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O .

N a w o k a n d z i e S ą d u N a jw y ż s z e g o z n a j 

d z i e  s i ę p r o c e s  z w i e r z c h n ik a  M a r ja w i t ó w , J a n a  

M i c h a ł a  M a r j i K o w a ls k ie g o ,  k t ó r e g o  l o s y  p o  b e z 

n a d z i e j n e j p r z e g r a n e j w  d w u  i s t a n c ja c h  o s t a t e c z 

n i e  s i ę  r o z s t r z y g n ą .

K o w a l s k i j a k  t o  s w e g o  c z a s u  d o n i ó s ł „ G ło s "  

b y ł s k a z a n y  n a  c z t e r y  l a ta  c i ę ż k i e g o  w i ę z ie n i a .  

W y r o k  t e n  u l e g ł z a t w ie r d z e n i u  p r z e z  s ą d  a p e la 

c y j n y  w  c a łe j r o z c i ą g ł o ś c i .

O b r o n a o d w o ł a ł a  s i ę d o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  

w n o s z ą c  w  s k a r d z e  k a s a c y j n e j  o  p r z e k a z a n i e  s p r a 

w y  d o  p o n o w n e g o  r o z p a t r z e n i a  p r z e z  s ą d  a p e l a 

c y j n y  w  i n n y m  s k ł a d z i e  s ę d z i ó w .

O b s z e r n a s k a r g a k a s a c y jn a z a w ie r a  z a r z u ty  

n a tu r y  f o r m a ln e j i w y t y k a s ą d o w i a p e l a c y j n e m u  

r z e k o m e  b ł ę d y  p r o c e s o w e , j a k  n i e n a l e ż y t ą  o c e n ę  

m a te r j a ł u  d o w o d o w e g o  o r a z  n i e s łu s z n e  z a k w a l i f i 

k o w a n ie  c z y n ó w  K o w a l s k ie g o  w  s t o s u n k u  d o  d w u  

m a n d o l i n i s t e k .

S y t u a c j a  K o w a ls k ie g o  j e s t j e d n a k  b a r d z o  c i ę ż 

k a . G d y b y  n a w e t z a s z e d ł e w e n t u a l n y  w y p a d e k  

s k a s o w a n i a  w y r o k u  p r z e z  u z n a n i e , i ż  z a c h o w a n i e  

s i ę  o s k a r ż o n e g o  w  s t o s u n k u  d o  d w u  c z y  t r z e c h  

m a n d o l in i s te k  n i e  p o d p a d a p o d  n o r m y  k o d e k s u  

k a r n e g o , t o  i t a k  p o z a  t e r n  i s tn i e j e  c a ł y  s z e r e g  d o 

s t a t e c z n i e  n i e d w u z n a c z n y c h c z y n ó w  w  s t o s u n k u  

d o  i n n y c h  m a n d o l i n i s t e k  i d o  z a k o n n i c . S ą d  a p e 

l a c y j n y  m ó g łb y  z a te m  p o n o w n i e w y d a ć  w y r o k  
s k a z u j ą c y .

K o w a ls k i  b o i  s i ę  o s t a t e c z n e j  r o z p r a w y , p o  k t ó 

r e j d r z w i w y m ia r u  s p r a w ie d l i w o ś c i m o g ą  s i ę  z a  

n i m  z a t r z a s n ą ć  o s ta t e c z n ie .

S ą d  N a jw y ż s z y  k i l k a k r o t n i e  w y z n a c z a ł t e r m i 

n y  r o z p r a w y , o b r o ń c y  j e d n a k  w y j e d n y w a l i i c h  

p r z e s u n i ę c i e .

C h o d z ą  t e ż  i t e r a z  u p o r c z y w e  s ł u c h y , i ż  i t y m  

r a z e m  o b r o n a  z a b i e g a ł a  o  o d s u n i ę c i e  r o z p r a w y  n a  

c z a s  d ł u ż s z y , c o  j u ż  j e d n a k  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  
n a s t ą p i .

P r o c e s  K o w a ls k i e g o j e s t j e d y n ą  s p r a w ą  w y 

z n a c z o n ą  n a  j u t r o  n a  p o s i e d z e n ie  i z b y  d r u g i e j S ą 

d u  N a jw y ż s z e g o .

— — o - - - - -

C a ł a  w i e ś  s p ł o n ę ł a

5 8  R O D Z I N  B E Z  D A C H U  N A D  G Ł O W Ą .  

S t r a t y  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  m i lj o n  z ł o t y c h .

W  c z w a r te k  w i e c z o r e m  w e  w s i W i ę c k i  w  p o 

w i e c ie c z ę s to c h o w s k i m  w y b u c h ł w  z a b u d o w a 

n i a c h  J . B r o n i s z a  p o ż a r , k t ó r y  s t r a w i ł 1 4 0  b u d y n 

k ó w  m ie s z k a ln y c h  i g o s p o d a r s k i c h .

P o m im o  w y t ę ż o n e j a k c j i r a t u n k o w e j o k o l ic z 

n y c h  1 4 - t u  o d d z i a ł ó w  s t r a ż y  o g n i o w y c h ,  p o ż a r  n i e  

m ó g ł b y ć  o p a n o w a n y , g d y ż  w i a t r  c o  c h w i lę  z m i e 

n i a ł k i e r u n e k , r o z n o s z ą c  n a  w s z y s tk i e  s t r o n y  s n o 

p y  i s k i e r  i p ł o n ą c e  ż a g w i e .

N a  m i e js c e  s t r a s z n e g o  p o ż a r u  p r z y b y ł y  w ł a d z e  

p o w i a to w e  z  W i e lu n i a  i C z ę s t o c h o w y  ( w ie ś  l e ż y  

n a  g r a n i c y  t y c h  p o w i a t ó w ) i w y d a ł y  o d p o w ie d n i e  

z a r z ą d z e n i a  c o  d o  u l o k o w a n i a  i o c h r o n y  w y r a t o 

w a n e g o  m i e n ia  p o g o r z e l c ó w . P o  1 2 - t u  g o d z i n n y c h  

w y s i ł k a c h  s t r a ż a k ó w , o g i e ń  u m i e j s c o w i o n o .

W e d l e  d o t y c h c z a s o w y c h  o b l i c z e ń , p o ż a r s t r a 

w i ł 4 6  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h , 6 7  s t o d ó ł i 2 7  r ó ż 

n y c h  z a b u d o w a ń , j a k  c h l e w y , k o m ó r k i i t . p . 5 8  

r o d z in  ( 2 7 0  o s ó b )  p o z o s t a ło  b e z  d a c h u .

=  „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I "  ' ■ ■ N r . 6 8  =

Plaga pożarów na Pomorzu
Z  r ó ż n y c h  s t r o n  P o m o r z a d o c h o d z ą s t r a s z n e  

w ie ś c i o  k l ę s c e  p o ż a r ó w , j a k i e  n a w ie d z i ł y  p e w n e  

o k o l i c e .

S t r a ty  p o w s ta ł e  s k u t k i e m  p o ż a r ó w  s i ę g a ją  d o 

t y c h c z a s  w  s u m ie  k i l k u n a s t u  m il jo n ó w  z ł o ty c h .

A k c ja  r a t o w n ic z a  j e s t p o c z ę ś c i u t r u d n io n a  

z  p o w o d u  b r a k u  w o d y  l u b  o d p o w i e d n i c h  p r z y r z ą 

d ó w  r a t o w n i c z y c h .

W s k a z a n a  w i ę c  j e s t  p o m o c  w ła d z  p r z y  o r g a n i 

z o w a n i u  s t r a ż y  o g n i o w y c h  l u b  z a k u p u  p r z y r z ą d ó w  

r a t o w n i c z y c h . W y d a t e k  t e n  w  j e d n e m  p ó ł r o c z u  

b y ł b y  z w r ó c o n y .

O t o  c a ł y  s z n u r  n i e s z c z ę ś ć :

P O Ż A R  W  J A B Ł O N O W I E .

W  d n i u  6  b m . o k o ł o  g o d z in y  5 ,3 0  r a n o  p o w s ta ł  

p o ż a r  n a  p o s i a d ł o ś c i M i c h a ła  G e r m a k a . N a  d o m u  

m ie s z k a l n y m  s p ł o n ą ł d a c h  i b e l k o w a n ie . P o ż a r  

p o w s t a ł  p o d  d a c h e m  n i e z a w o d n ie  w s k u t e k  w a d l i 

w e j b u d o w y  k o m i n a  —  z w ł a s z c z a , ż e  b y ł  w i ę k s z y  

o g i e ń  w  p i e k a r n i k u  c h l e b a .

G R U Z Y  Z  D O M U  M I E S Z K A L N E G O .

W  d n i u  1 1  b m . o k o ł o  p ó ł n o c y  w y b u c h ł p o ż a r  

w  p o s i a d ł o ś c i r o l n i k a  W ł a d . M a d a j s k i e g o  w  L i d z 

b a r k u . S p ł o n ą ł d o m  m ie s z k a ln y  p r z y  u l i c y  S ą d o 

w e j o r a z  u r z ą d z e n i a  d o m o w e . Z a c h o d z i p o d e j r z e 

n i e  n i e o g l ę d n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z  o g n i e m  w  k u c h 

n i , s k ą d  w y b u c h ł y  p i e r w s z e  p ł o m ie n i e .

Ł U N A  P O Ż A R U  P O D  T O R U N I E M .

Z  O b ł o c z y n a  d o n o s z ą :  W  s o b o t ę  w y b u c h ł  p o ż a r  

w  p o s i a d ł o ś c i  r o l n i k a  E r d m a n a .  P a s t w ą  p o ż a r u  p a -

W s z y s c y  n o c u ją  p o d  g o ł e m  n i e b e m .

Z  c a ł e j w s i p o z o s t a ł o  t y lk o  s i e d e m  d o m ó w , w  

k t ó r y c h  u l o k o w a n o  m a l e ń s tw a  i d z i e c i , k t ó r e  u l e 

g ł y  l e k k im  o p a r z e n i o m .

P r z e r a ż e n i e  i z a m ę t p o t ę g o w a ł o  b y d ł o , k t ó r e  

p r z e s t r a s z o n e  w i d o k i e m  o g n i a , k r z y k ie m  l u d z k i m ,  

w y p u s z c z o n e  z e  s t a j e n  b i e g a ło  s t a d a m i p o  p o g o 

r z e l i s k u , w p a d a ł o  d o  p ł o n ą c y c h  s z o p  i s t a je n  i g i 

n ę ł o  p o d  z w a l is k a m i  g o r e j ą c y c h  s t r o p ó w  i b e l e k .

N a  r a t u n e k  p o s p i e s z y l i r ó w n i e ż  w ł a ś c i c ie l e  s ą 

s i e d n i c h  f o l w a r k ó w , w y s y ł a j ą c  p o  k i lk a  p a r  k o n i  

i  b e c z k o w o z y  d o  d o w o ż e n ia  w o d y  z  r z e k i o d d a l o 

n e j o d  p ł o n ą c e j w s i o  p ó ł t o r a  k i l o m e t r a ,

W  a k c j i r a t u n k o w e j k i l k a n a ś c i e  d z i e c i d o z n a ł o  

l e k k ic h o p a r z e ń  o r a z p i ę c i u  s t r a ż a k ó w  u l e g ł o  

c i ę ż k i m  o b r a ż e n i o m .

D z ie c i u m i e s z c z o n o  w  o c a l a ły c h  d o m a c h , r a n 

n y c h  s t r a ż a k ó w  o d e s ł a n o  d o  i c h  m ie j s c o w o ś c i .

O g ó l n e  s t r a ty  w y n o s z ą  p r z e s z ł o  m i l j o n  z ł o t y c h .

N a ty c h m ia s t  z a w ią z a ł  s i ę  k o m i t e t n i e s ie n i a  p o 

m o c y  p o g o r z e l c o m . O d d z ia ł C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z  

C z ę s t o c h o w y  i W i e lu n i a  p o s p i e s z y ł z  d o r a ź n ą  p o 

m o c ą  r o z d z i e l a j ą c  n a  m ie j s c u  p o ż y w i e n i e  i o d z i e ż .

K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a

1  O S O B A  Z A B I T A , 6  R A N N Y C H .

W  d n i u  3  b m , n a  s z o s i e  k o ł o  w s i N i e m i n  Z a -  

b o r a y  p o w , s ł u p e c k ie g o  z d a r z y ł a  s i ę  s t r a s z n a  k a 

t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a , k t ó r a  p o c i ą g n ę ł a  z a  s o b ą  

l i c z n e  o f i a r y  w  l u d z ia c h . S a m o c h ó d  o s o b o w y  m a r 

k i S t u d e b a k e r W  5 5 8  P r . , u d a j ą c  s i ę n a  z j a z d  

g w i a ź d z i s ty  d o  K r a k o w a  n a j e c h a ł w  s z a lo n y m  p ę 

d z i e  n a  g r u p ę  r o b o t n i k ó w  z a ję t y c h  t ł u c z e n i e m  k a 

m i e n i  n a  s z o s i e . S k u t k i  w y p a d k u  o k a z a ły  s i ę  s t r a 

s z n e . J e d e n  r o b o t n i k  z o s ta ł  z a b i ty  i s t r a s z n i e  z m a 

s a k r o w a n y , 6  z a ś  o d n i o s ł o  c i ę ż k ie  r a n y . R a n n y c h  

o d w ie z i o n o  d o  s z p i ta l a  w  S ł u p c y . N a  m i e j s c e  w y 

p a d k u  z j e c h a ł y  w ł a d z e  p o l ic j i p o w ia t o w e j z  k o 

m e n d a n te m  n a  c z e l e ,  c e le m  w y k r y c i a  s p r a w c y  k a 

t a s t r o f y . S a m o c h ó d  z w ię k s z y w s z y  s z y b k o ś ć  z n i k ł  

w  o b ł o k a c h  k u r z u , ( w )

- - - - - o - - - - -

J e d n a  o s o b a  z a b i t a , t r z y  r a n n e  

T R A G I C Z N E  S K U T K I  Z B Y T  S Z Y B K I E J  J A Z D Y  

S A M O C H O D E M .

N a w i a d u k c i e m o s t u  k s . P o n i a t o w s k i e g o w  

W a r s z a w i e  p r z y  w j e ź d z ie  n a  m o s t w y d a r z y ł a  s i ę  

w c z o r a j  o k o ł o  g o d z . 1  w  n o c y  k a t a s t r o f a  s a m o c h o 

d o w a .

Z  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e z  p o l i c j ę  ś l e d z tw a  o -  

k a z u je  s i ę , ż e  W ł . Ś l u s a r s k i ( M a r s z a ł k o w s k a  1 1 9 ) ,  

ż o n a  j e g o  i W . W i e s n e r  ( C h m ie l n a  5 8 ) , o k o ło  p ó ł 

n o c y  u d a l i s i ę  n a  p r z e c h a d z k ę w  s t r o n ę  W i s ł y ,  

p o d c z a s k t ó r e j s p o t k a l i z n a jo m e g o  k i e r o w c ę  2 4 -  

l e tn i e g o  J a n a  B o r o w s k i e g o  ( W id o k  2 0 ) .

B o r o w s k i z a p r o p o n o w a ł t o w a r z y s t w u  p r z e 

j a ż d ż k ę  a u t o d o r o ź k ą .

P r o p o z y c j a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  i s a m o c h ó d  p o j e 

c h a ł w  A l . 3 - g o  M a j a  w  k i e r u n k u  m o s tu . W p r o s t  

ś l i m a k a  Ś l u s a r s c y  p r o s i l i k i e r o w c ę  o  o d w i e z i e n ie  
i c h  d o  d o m u .

K ie r o w c a  z a s to s o w a ł s i ę  d o  ż y c z e n i a  i s k r ę 

c i w s z y  z o s t a ł u d e r z o n y  p r z e z  j a d ą c y  z  s z y b k o ś c i ą  

8 0  k i m . n a  g o d z i n ę  s a m o c h ó d  „ P a c k a r d " , p r o w a 

d z o n y  p r z e z  n i e j a k i e g o  K a r n i s z y n a .

W  j e d n e j c h w i l i r o z l e g ł s i ę  b r z ę k  r o z b i j a n y c h  

s z y b  i  j ę k i  r a n n y c h . W s z y s c y  j a d ą c y  w  a u t o d o r o ź -

d ł a  s t o d o ł a  o r a z  m a r tw y  i ż y w y  i n w e n t a r z . O g i e ń  

o b j ą ł  r ó w n ie ż  o b o r ę  i b u d y n e k  m i e s z k a ln y  r o l n ik a  

M e j a , S t r a t y  w i e l k ie .

P O Ż A R  W  P O W I E C I E  T U C H O L S K I M .

K a m i e n i c a  p o  w . T u c h o l a .

W  s z o p a c h  m i e js c o w e j m a j ę t n o ś c i  p a r ę  d n i t e 

m u  w y b u c h ł  k o ł o  w i e c z o r a  p o ż a r . N a  m ie j s c e  k a 

t a s t r o f y  p r z y b y ł o  w  k i l k u n a s t u  m i n u t a c h  a ż  7  s i 

k a w e k .  C h o ć  s i ln y  w i a t r  g r o z i ł  p r z e r z u c e n i e m  o g 

n i a  n a  s ą s ie d n i e  b u d y n k i , u d a ł o  s i ę  s z a le j ą c y  ż y 

w i o ł  u m ie j s c o w i ć , c o  t y l k o  u s i l n e j a k c j i  r a t u n k o w e j  

m o ż n a  z a w d z i ę c z a ć . P a s t w ą  p ł o m ie n i p a d ł d a c h  

s z o p y , j e j w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  i l l  s z t u k  j a ło w e g o  

b y d ł a .

S T R A S Z N A  Ś M I E R Ć  W  P Ł O M I E N I A C H .

Z e  Z b ic z n a  d o n o s z ą : W  n o c y  n a  9  b m . o k o ł o  

g o d z i n y  1 - s z e j w y b u c h ł p o ż a r  n a  p o s i a d ł o ś c i J ó z e 

f y  T a t u l iń s k i e j . P r z y  r a t o w a n i u  s w e g o  m i e n i a  n a  

g ó r z e  s p a l i ł s i ę  s t a r z e c  9 5 - l e tn i  J ó z e f  L e w a n d o w 

s k i , a  d o t k l iw ie  s i ę  p o p a r z y ł J a n  W a r d z i ń s k i . P ł o 

m i e n i e  p o c h ło n ę ł y  d a c h  i b e l k o w a n ie , ś c i a n y  m u 

r o w a n e  z o s ta ł y  t y l k o  n i e c o  u s z k o d z o n e . Z a c h o d z i  

p o d e j r z e n i e  p o d p a l e n i a .

P O Ż A R  W  O S I E C Z K U .

Z  O s ie c z k a  d o n o s i  n a s z  k o r e s p o n d e n t ( w ) :

W  d n i u  1 0  b m , o  g o d z i n i e  8 ,3 0  r a n o  w y b u c h ł  

w s k u t e k  w a d l iw e j b u d o w y  k o m i n a  p o ż a r  w  z a g r o 

d z i e  p . R ó ż a ń s k i e g o  B e r n a r d a . O g i e ń  s t r a w i ł  d o m  

m i e s z k a ln y  w a r to ś c i 8 .0 0 0  z ł o t y c h .  P o s z k o d o w a n y  

b y ł  u b e z p i e c z o n y .

c e  w y p a d l i  n a  b r u k . P e ł n i ą c y  s ł u ż b ę  n a  p o s t e r u n 

k u  p o l ic j a n t  n i e z w ł o c z n i e  z a a l a r m o w a ł p o g o t o w i e .

O f i a r ą  k a t a s t r o f y  p a d ł y  c z te r y  o s o b y ; Ś l u s a r 

s k a  d o z n a ł a  p o t łu c z e n ia , w s t r z ą s u  m ó z g u  i k r w o 

t o k u  w e w n ę t r z n e g o , m ą ż  j e j —  z ł a m a n i a  ż e b e r ,  

W i e s n e r  —  r a n y  g ł o w y , a  k i e r o w c a  B o r o w s k i —  

r a n y  t łu c z o n e  g ł o w y .

P o l i c ja n t p r z e w ió z ł Ś l u s a r s k i e g o  d o  p o b l i s k ie 

g o  a m b u l a to r j u m  K a s y  C h o r y c h  n a  S o l c u , s k ą d  p o  

o p a t r u n k u  k a r e t k a  g o  p r z e w i o z ł a  d o  s z p i t a la  ś w ,  

R o c h a , p o z o s t a ł y m  3 - m  o f i a r o m  p o m o c y  u d z ie l i ł o  

p o g o t o w i e , p r z y c z e m  Ś l u s a r s k ą  w  s t a n i e  b e z n a 

d z i e j n y m  p r z e w io z ł o  d o  s z p i ta l a  ś w , R o c h a , g d z ie  

p o  u p ł y w i e  4 - c h  g o d z in  z m a r ła .

S p r a w c a  k a t a s t r o f y  K a r n i s z y n , o r a z  s i e d z ą c y  

o b o k  n i e g o  W ł o d z , L e m i e s z e w s k i —  w y s z l i b e z  

s z w a n k u .

R o z b i t y  „ P e u g e o t "  p o z o s t a ł n a  m ie j s c u , „ P a c 

k a r d "  z a ś  p o j e c h a ł z  p o l i c j a n te m  d o  1 0  k o m i s a r -  

j a tu , g d z i e  s p o r z ą d z o n o  o d p o w i e d n i p r o t o k ó ł .

K a r n i s z y n , k t ó r y  p o s i a d a  w p r a w d z ie  p r a w o  j a 

z d y , p o c i ą g n i ę t y  b ę d z i e  d o  s u r o w e j o d p o w i e d z i a l 

n o ś c i  z a  j a z d ę  z  n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c i ą  i s p o w o d o 

w a n ie  t r a g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y p a d k u .

N A  K A R Ę  Ś M I E R C I

s k a z a n o  3  k o m u n i s t ó w  z a  u p r a w i a n i e  s z p ie g o s t w a .

L W Ó W , 1 3 , 6 ,  P o  d w u d n i o w e j r o z p r a w i e  w  S ą 

d z i e  O k r ę g o w y m  z a p a d ł  n a  z a s a d z i e  w e r d y k t u  ł a 

w y  p r z y s i ę g ły c h  w y r o k , m o c ą  k t ó r e g o  s k a z a n i  z o 

s ta l i :  I s r a e l  H i r s z h , S a m u e l J u g e n d  i N a f ta l P r o p -  

p e r  z a  z b r o d n i ę  z d r a d y  s t a n u , k t ó r e j d o p u ś c i l i s i ę  

p r z e z  p r z y n a le ż n o ś ć  s w ą  d o  k o m u n i s ty c z n e j  p a r t j i  

z a c h o d n ie j  U k r a i n y , d r u k o w a n i e  i  k o l p o r t a ż  b i b u ł y  

k o m u n is t y c z n e j ,  n a  k a r ę  ś m i e r c i , z a ś  c z w a r t y  o s k a r  

ż o n y  i n ź . K a h a n e  n a  z a s a d z i e  t e g o ż  w e r d y k t u  u -  

w o l n i o n y  z o s t a ł  ‘ o d  w i n y  i k a r y .

W s z y s c y  w y ż e j w y m ie n i e n i  a r e s z to w a n i z o s ta l i  

p r z e z  p o l ic j ę  w e  L w o w ie w  d n i u 4  m a r c a  r . b .  

O b r o ń c y  o s k a r ż o n y c h  z a ł o ż y l i k a s a c ję .

- - - - - o - - - - -

O H Y D N Y  P O T W Ó R  Z  D U S S E L D O R F U  P O P E Ł 
N I Ł  6 0  Z B R O D N I .

D u e s s e l d o r f , 1 3 . 6 . Z  z e z n a ń  K i i r t e n a  w y n i k a ,  

ż e  p o p e ł n i ł o n  o g ó ł e m  6 0  z b r o d n i , w  t e m  1 1  m o r 

d e r s tw  i p r z e s z ł o  2 0  p o d p a l e ń . O b e c n i e  K u r te n  

p r z y z n a ł s i ę , ż e  w  l a ta c h  1 9 2 0 — 2 5  w  A l t e n b u r g u  

w  T u r y n g j i z a m o r d o w a ł d w ie  k o b i e t y  i d o k o n a ł  4  

z a m a c h ó w  m o r d e r c z y c h .

B A N D Y T A  S T E R O R Y Z O W A Ł  3 - C H  K U P C Ó W .

W c z o r a j n i e z n a n y  s p r a w c a  d o k o n a ł  z u c h w a łe 

g o  n a p a d u  w  b i a ł y  d z i e ń  n a  s z o s ie  z  W i l n a  d o  

W a r s z a w y . B a n d y t a  t e n  w  p o j e d y n k ę  n a p a d ł n a  

t r z e c h  k u p c ó w  p o w r a c a j ą c y c h  z  W i ln a  d o  E j s z y -  

s z e k . W y s t r z a ł e m  z  r e w o lw e r u  r a n i ł  c i ę ż k o  w  g ł o 

w ę  j e d n e g o  z  k u p c ó w , B a l ic k i e g o  i o b r a b o w a ł z  

p i e n ię d z y  i t o w a r ó w  w s ż y s t k i c h  j a d ą c y c h , p o c z e m  

z b i e g ł w  l a s y  p u s z c z y  r u d n i c k i e j , p r z e z  k t ó r ą  w  

t e m  m i e js c u  p r z e c h o d z i s z o s a . P o l i c j a  z a r z ą d z i ł a  

p o ś c i g , j e d n a k  d o t y c h c z a s  b e z  r e z u l t a t u .

Z j a z d  d e l e g o w a n y c h  k a t o l i c k i e g o  

Z w i ą z k u  M ł o d z ie ż y  P o l s k i e j  
n a  d i e c e z j ę  C h e ł m i ń s k ą .

W  p i e r w s z y  d z i e ń  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t  o d b y ł  s i ę  w  

T c z e w i e  d o r o c z n y  z j a z d  d e l e g o w a n y c h  k a t o l i c k ic h  

S t o w a r z y s z e ń  M ł o d z i e ż y  P o l s k ie j m ę s k i e j , k t ó r y
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przyjm ują przedpłatę listow i, urzędy i agencje  
pocztow e „G łosu W ąbrzeskiego 11 na III kw artał, 

a w ięc; __

»  l ip ie c , s ie r p ie ń  i w r z e s ie ń
M ożna zapisać na jeden m iesiąc ty lko , to  

jest na
jednakże najlep iej jest odrazu  zapisać sobie na

— c a ły  3 -c i k w a r ta ł. —

w ypadł nadspodziew anie dobrze. G ród księcia  
Sam bora gościł w  pierw sze św ięto w  sw ych m u- 
rach przeszło 700 delegatów  oraz pow ażną liczbę  
patronów i protektorów ze starszego społeczeń- 

sfw a.
Z jazd rozpoczęto nabożeństw em , które odpra

w ił ks. kan. dr. R aszeja, profesor Sem inarjum  du 
chow nego w Pelp lin ie. N a dziedzińcu gim nazjum  
zebrały się w szystk ie delegacje, przedstaw iciele 
i patronow ie, skąd przy dźw iękach trzech orkiestr 
w yruszono do kościo ła parafjalnego na Starem  
M ieście, Przed  nabożeństw em  sekretarz generalny  
S . M . P . ks. Ż ynda dokonał pośw ięcenia sztandaru  
S . M , P . T czew -S tare M iasto . Podczas nabożeń
stw a w szystka m łodzież zebrana w kościele od 
m ów iła litu rg iczną M szę św . na cześć św . Stani
sław a K ostk i.

Po nabożeństw ie ruszono do pięknie udekoro 
w anej sali obrad w  hali m iejsk iej. Przew odniczył 
zebraniu ks. dr. kan. R aszeja, w itając na w stępie  
przedstaw icieli w ładz, urzędów i insty tucyj spo 
łecznych oraz prasy i w szystk ich delegow anych.  
Po spraw ozdaniu z działalności S . M . P . ks, sekre
tarza generalnego, p. prof. G ołąb z U niw ersytetu  
L ubelsk iego  w ygłosił referat n. t, „A kcja kato licka  
a Stow arzyszenie kato lick iej m łodzieży polsk iej'* . 
O ba referaty  w yw ołały żyw ą i in teresu jącą dysku 
sję , poczem  uchw alono rezolucje.

W  drugi dzień Z ielonych Św iąt zjechały do  
T czew a druhny na sw ój doroczny zlo t. B yło ich  
przeszło  600. N abożeństw o  odpraw ił ks. dr. B ieszk , 
profesor sem inarjum duchow nego w Pelp lin ie. 
Z jazdow i przew odniczył ks. prałat D em bek, w ice
prezes R ady zw iązkow ej z G rudziądza. Pełne ser
ca i polo tu przem ów ienie do m łodzieży w ygłosiła 
p. Z razików na, przedstaw icielka Z jednoczenia M ło  
dzieży  Polsk iej z Poznania.

Z jazd zaszczycił sw ą obecnością dosto jny Pa
sterz diecezji JE . K s, B iskup D r, Stanisław O ko
niew ski, w itany  ow acyjn ie  przez m łodzież. K s. B is
kup w  serdecznych słow ach  zw rócił się do w szyst
kich uczestn ików  zlotu , dziękując tak organizato
rom , kierow nikom , jak i sam ym  członkom  za pełną  
pośw ięcenia pracę oraz zachęcając w szystk ich , 
by  w ytrw ali nadal w  te j zbożnej pracy dla chw ały  
B ożej i dobra O jczyzny. Po udzielen iu błogosła
w ieństw a K s. B iskup opuścił m . T czew , żegnany 
grom kiem i okrzykam i przez uczestn ików  zjazdu i 
m iejscow ą ludność.

O ba zjazdy w zm ocniły organizacyjnie Stow a 
rzyszenia M ł. Pol,, odśw ieżyły je ideow o i dały im  
szereg w ytycznych w ychow aw czych. Praca ta w  
te j połaci kraju , która jest niejako płucam i R ze
czypospolitej, otw artą na ościerz bram ą ku sinej 
fali B ałtyku, krainą jezior i lasów , ciągnącą się ku  
onem u  upragnionem u  m orzu  polsk iem u, m a w  pew 
nym  stopniu przełom ow e znaczenie.

N a jw ię k sz a  s ie ć  te le fo n ó w .

N ajw iększą sieć te lefonów  na św iecie m a N ew  
Y ork, w iększą niż cała  sieć angielska z L ondynem  
w łącznie. M ianow icie N ew  Y ork posiądą 1,812.000  
te lefonów , t. j. na 100 m ieszkańców  w ypada 27 apa  
ratów te lefonicznych. Ilość budek te lefonicznych  
w zrasta codziennie o 350 sztuk . D ziennie prow a 
dzi się tam  8.500,000 rozm ów  te lefonicznych, 83%  
te lefonów  jest połączonych  z centralą kablam i pod  
ziem nym i, przyczem  zatrudnia się 47,000 robotn i
ków  rocznie. O bsługa te lefonów liczy 6,350 pra
cow ników  obojga płci.

K lę sk a  sz a r a ń c z y  w  B u łg a r j i.

C ała południow a część B ułgarji jest ostatn io  
zagrożona klęską szarańczy . Straszliw e te ow ady  
zajęły w szystk ie w yżej położone m iejscow ości i 
niszczą całe połacie lasu .

N aturaln ie przedsięw zięto tam natychm iast 
środki ochronne i zm obilizow ano ludność m iejsco 
w ą do w alki, dając im do pom ocy specjaln ie w y 
delegow anych przez m inisterstw o ro ln ictw a che
m ików , zaopatrzonych w  zdecydow ane środki za
pobiegaw cze. N arazie jednak szarańcza szerzy w  
dalszym  ciągu straszliw e spustoszenia.

T r u p  n a  p o lu .

N a polach w si O strów W arski, pow . tu recki, 
znaleziono zw łoki zm asakrow anego m ężczyzny.

T rup m ężczyzny leżał w  bruździe na polu ko 
niczyny. Z m asakrow ana doszczętn ie głow a przed-

R e o r g a n iz a c ja T . C . L  w  W ą b r z e ź n ie
N O W Y  SK Ł A D  Z A R ZĄ D U  PO W IA TO W E G O PL A N Y  N A PR Z Y SZ Ł O ŚĆ .

W  środę 11 bm . odbyło się reorganizacyjne ze
branie T ow arzystw a C zyteln i L udow ych w W ą

brzeźnie.
N a zebranie przybyła dosyć spora grupa oby 

w atelstw a, w  tern : Starosta p. dr. Prądzyński, w i- 
cestarosta p. Z ajączkow ski, porucznik K uliszew - 
sk i, ks. ks. M ów iński, W ielew ski i w ielu innych.

Z ebranie zagaił odpow iednim  referatem  p, bur
m istrz Schw arz, dziękując za przybycie i zain te 
resow anie się spraw ą T . C . L . oraz pokrótce w y
jaśn ił potrzebę reorganizacji T ow arzystw a. N a
stępnie inspektor szkolny p. M atuszkiew icz, któ 
ry gorliw ie w raz z m ałżonką zajął się spraw am i 
T . C . L . zdał następujące spraw ozdanie:

S P R A W O Z D A N IE

a) z rozw oju i stanu T . C , L . w W ąbrzeźnie i w pow iecie 
oraz

b) projekty na przyszłość. ...  ,
H istorja pow stania T . C . L . w W ąbrzeźnie s ię g a c za só w  

p r ze d w o je n n y c h , bo zdaje się r o k u 1 9 0 5 . Pierw sze jednak  
poufne zebranie w te j spraw ie, z którego protokół istn ieje, 
odbyło się w dniu 15 m arca 1913 roku w W ąbrzeźnie pod  
przew odnictw em dziś już śp . ks. dziekana Ł abuńskiego z 
K ow alew a. O becni ks. D em bek i ks. dr. Pobłocki w yjaśni i 
organizację i zadania T . C . L . f w czem gorąco poparli ich  
i do  zorganizow ania T C . L . na pow iat w ąbrzeski zebranych  
zachęcali pp.: ks, G rochocki, C hełm ioki, G rajew ski i W oj- 

tecki.
W  rezultacie w ybrano K om itet pow iatow y, w  sk ład któ 

rego w eszli: p. C hełm icki z W ałycza, p. C zarnow ska z  N ie 
dźw iedzia, p. Ł ęgow ska i p. L edw ochow ski z ^ąbrzeźna. 
ks W ilkans z Ł opatek , ks. G rochocki z C hełm onia i p. M o- 
drakow ski z K ow alew a. Protokół z tego zebrania pisał p. 
L edw ochow ski, którego też w ybrano pierw szym prezesem . 
N a skarbnika w ybrano ks. W ilkansa, na bib ljo tekarza p. 

W ojteckiego . .
N ie było to jednak , jak na początku stw ierdzono, roz

poczęcie pracy ośw iatow ej, a ty lko now a ściślejsza orga-

Po zaznajom ieniu się z działalnością bib ljo tek T . C . L . 
w pow iecie postanow iono w dniu 5 listopada 1913 r. zam 
knąć bib ljo tek i w  L ipnicy , w Płużnicy , w  R yńsku i w W iel- 
kołące a założyć now e bibljo tek i w N ow ejw si K ., w Plu- 
skow ęsach i w W ałyczu , oraz pozostaw ić dotychczasow e  
bib ljo tek i w  R adow iskach , G olubiu , K ow alew ie, W ąbrzeźnie, 
Ł opatkach , C hełm oniu , M lew ie i O sieczku. R azem  w ięc już  
w tedy było 11 bib ljo tek , które założone zostały praw dopo 
dobnie bezpośrednio przez Z arząd G łów ny z Poznania.

D o posiadanych już daw niej 1165 książek , dokupiono  
w ów czas jeszcze 538 za cenę 300 m k, tak , że z koncern gru 
dnia 1913 r. było w pow iecie tu tejszym 1703 książek , będą
cych w łasnością T . C . L .

D o Z arządu K om itetu pow iatow ego  dokooptow ano p. Z o- 
fję B ryks i p. hr. Potocką z Piątkow a, oraz p. Prabuckiego  

z N ow ejw si.
C elem sprężystszej działalności podzielano pow iat na 

kilka okręgów i w yznaczono szereg osób na kolektorów  
książek i sk ładek członkow skich .

Jako bib ljo tekarze w tedy pracow ali; 1) w W ąbrzeźnie p. 
Z ofja B ryks, 2) w Ł opatkach ks. W ilkans, 3) w N ow ejw si 
ks. K arnow ski, 4) w K ow alew ie p. M odrakow ski, 5) w Plu- 
skow ęsach p. D etkow ski, 6) w C hełm oniu ks. G rochocki, 7) 
w W . R adow iskach p. D ębski. K to był bib lio tekarzem w  
Ł obdow ie, M lew ie, O sieczku, W ałyczu i w G olubiu , tego  

nie w iadom o. ,
C zynności głów nej bib ljo tekark i na cały pow iat podjęła 

się p. H alina Ł ęgow ska, kióra w spóln ie z p. Z ofją B ryks w  
październ iku i listopadzie 1913 r. przeprow adziła w ym ianę  
bib ljo tek i w grudniu rozesłała je , sk ładając w te j spraw ie  
dokładny referat i plan zm iany bib ljo tek na następne 4 lata.

W  sam em  m ieście W ąbrzeźnie zaw arł. K om itet Pow iato 
w y T . C . L . w dniu 14 grudnia 1913 roku um ow ę z T ow a
rzystw em Przem ysłow em na m ocy której T ow arzystw o to  
oddało K om itetow i całą sw oją bib ljo tekę do ' użytku , zastrze
gając sobie praw o w łasności. Ile tych książek było i czy je  
kiedy odebrano o tem żadnej dalszej w zm ianki ni*m a.

staw iała jedną krw aw ą m asę, na piersiach zabite
go w idniało kilka głębokich  ran , pochodzących  od  
pchnięć nożem , zaś podrapane i pokryte krw ią rę 
ce św iadczyły , iż ofiara stoczyła z m ordercą w al
kę. W  ustalen iu tożsam ości trupa utrudniał brak  
jakichkolw iek  dow odów  osobistych , m im o to jed 
nak nazw isko zam ordow anego w bestjalsk i spo 
sób m ężczyzny ujaw niono. O kazał się nim  m iano 
w icie 50-letn i W aw rzyniec Piątek , m ieszkaniec  
w ym ienionej w si O strów -W arski. O bok trupa zna
leziono dw a duże oblepione krw ią i m ózgiem  ka 
m ienie, którym i zbrodniarz zm asakrow ał Piątkow i 
głow ę.

Po dokonaniu bestjalsk iej zbrodni, m orderca  
zacierając po sobie w szelk ie ślady zbiegł. R eszty  
dokonała rosa, tak iż naw et pies policy jny pusz
czony z m iejsca przestępstw a nie m ógł znaleźć 
w łaściw ego tropu .

W  toku przeprow adzonych dochodzeń policja  
dow iedziała się, iż m ordercą był zięć Piątka nie
jak i T om asz D aw idow icz, zam ieszkały w  w ym ie
nionej w si. K łócił się on m ianow icie z teściem  o  
w iano sw ej żony i groził stale Piątkow i śm iercią.

Policja udała się do m ieszkania D aw idow icza, 
gdzie go jednak nie zastano . D opiero po paru go 
dzinach znaleziono go śp iącego w  stogu siana pod  
lasem . A resztow any D aw idow icz przyznał się do  
zbrodni.

S z a le ń c z a  m iło ść  p r o w a d z i  d o  z b r o d n i

Z W arszaw y donoszą: (o) K onstanty M azurek , 
dożyw szy la t 25-ciu postanow ił się ożenić. Jako  
syn zam ożnego gospodarza w si Siedliszcze, pow . 
chełm skiego , przebierał w  dziew czętach  Siedliszcz

Z e spraw azdąnia za rak 1913-14 dow iadujem y się, że nile  
ty łko  pod  w zględem  organizacyjnym  i ośw iatow ym , ale i pod  
w zględem kasow ym osiągnięto bardzo pom yślne rezultaty , 
bo ogólny przychód w tym  obfitym w działalność roku w y 
nosił 1379 km . 40 fen. N iestety O kres ten , który odznaczył 
się bardzo pięknym i dużym rozm achem , oraz pośw ięce
niem  ze strony tych osób, które w K om itecie Pow iatow ym  
T . C . L , pracow ały , w krótce się załam ał.

W skutek pow ołania na w ojnę ubyli z K om itetu Pow iato 
w ego pp. L edw ochow ski, W ojtecki i Prabucki. W szystk ie  
spraw y T . C , L . zostały w  ręku  ks, W ilkansa, który z pozo 
stałem ! pan iam i m im o trudności najp ierw ściągnął na czas 
w ojny praw ie w szystk ie bib ljo tek i, odśw ieżył je częściow o  
a dopiero w roku 1918 zw rócił je oraz zakupiw szy 153 no 
w ych książek skom pletow ał i przesłał now e bibljo tek i do  
O rzechow a, Płużnicy i Srebrnik .

D nia 23 w rześnia 1918 r, kooptow ano do K om itetu p. 
W acław ę B ryks, ks. B rzezińskiego , ks. C hylareckiego i p. 
T el. Z ielińsk iego , którego też obrano prezesem . O bow iązki 
skarbnika od ks. W ilkansa przejął ks, C hylarecki, obow ią
zki sekretark i objęła p, W acław a B ryks, zaś bib ljo tekarką  
pow iatow ą pozostała p. Z ofja B ryks. N a tem  sam em  zebra
niu w r. 1918 postanow iono utw orzyć osobny „K om itet 0-  
św iatow y" dla m iasta W ąbrzeźna. U chw ała ta jednak nie  
została narazie w ykonaną, gdyż tym czasem działalność T , 
C . L . po raz drugi z pow odów w ojennych załam ała się . W  
roku 1921 w  niew iadom y sposób w szystk ie spraw y T . C . L . 
znalazły się w ręku ks. W ilem skiego, który znow u na pe 
w ien czas ożyw ił ruch bib ljo teczny otrzym aw szy z Sekre- 
tarjatu T , C . L , z G rudziądza 5 bib ljo tek po 85 ksąźek . Z o
stały one praw dopodobnie przesłane do G olubia, K ow ale
w a, Pluskow ęs i do Płużnicy a jedna z nich pozostała w  
W ąbrzeźnie. Ponadto zakupił ks. W lem ski 87 now ych ksią
żek tak , że w edług spraw ozdania z dnia 20 w rześnia 1922 r. 
T . C . L , rozporządzało znow u liczbą 1618 książek , z któ 
rych korzystało 249 osób. N iestety działalność ks. W ilem 
sk iego , w ykazująca w iele dobrych chęci i ofiarności nie  
w ydała trw ałych rezultatów , bo opierała się w yłącznie na  
jego osobie, a chociaż Sekretarjat T , C . L . z G rudziądza 
kilkakro tn ie upom inał się o zorganizow anie K om itetu , ks. 
W ilem ski tego nie zrobił, w każdym razie z czasów jego  
działalności niem a żadnego protokółu .

W yjeżdżając z W ąbrzeźna ks. W ilem ski pozostaw ił bi
bljo tekę w nieładzie, zdekom pletow aną, pod opieką p, 
Szczygielsk iej i B iałeckiego^ a część książek w ycofał z bi
bljo tek i jako sw oją osobistą w łasność. D opiero 11 listopada  
1923 r. k s . p r o f . Ż y n d a  z polecenia Sekretarjatu T . C , L . z  
G rudziądza zw ołał zebranie, na którem w ykonano posta
now ienie z roku 1918, w ybierając M iejscow y K om itet T . 
C . L , w W ąbrzeźnie, na którego czele jako prezes stanął 
p . b u r m is tr z L e o n  S c h w a r z , w ów czas jeszcze jako naczelny  
sekretarz W ydziału Pow iatow ego.

Sekretarką w ybrano p , S z c zy g ie lsk ą , skarbnik iem  p. N a 
łęcza, a bib ljo tekarzem  p, Pellow skjego . Prezesem  pow iato 
w ego K om itetu T . C . L . w ybrano k s . p r o f . Ż y n d ę . W  te n  
sposób działalność T . C . L , m iała odtąd osobno rozw ijać  
ruch bib ljo teczny w  pow iecie, a osobno w  m ieście.

(C iąg dalszy referatu  p. Inspektora nastąp i w  nast. num erze)

Po dłuższej, rzeczow ej dyskusji, zreorganizo 
w ano zarząd i w ybrano now y.

W  sk ład zarządu pow iatow ego w chodzą: pre 
zes: burm istrz p, Schw arz; w iceprezes inspektor 
szkolny p. M atuszkiew icz; sekretarz p. N oryśkie-  
w icz; zast. sekretarza p. W acław ski; skarbnik p. 
Pokorow ski; bib lio tekarka p, inspektorow a M a
tuszkiew icz  ow a; kierow nik sekcji odczytow ej p. 
prof. K . B rzostow icz. B ibljo tekarka p. Inspektoro 
w a dobierze sobie osoby do w spółpracy . Z arząd  
zaś dokooptu je now ych członków .

N ależy w yrazić radość, że w przededniu zło 
tego jub ileuszu T . C . L , na Pom orzu , placów ka  
w ąbrzeska odżyła i zacznie pracow ać dla dobra  
ogółu . C ześć tym , którzy pośw ięceniem  się odży 
w iają tak pożyteczną placów kę jaką jest T . C . L . 
W  pracy  zaś całem u zarządow i życzym y staropol
sk ie „Szczęść B oźe“ . (-) 

i okolicznych w si, szukając godnej sieb ie tow arzy
szki przyszłego życia.

W  w yniku  poszukiw ań  zapałał m iłością do K a
si K aczanow skiej, 16-letn iej córki m iejscow ego go 
spodarza z którą uroczyście zaręczył się .

U rocza K asia, pom im o, iż została już narze
czoną K ostusia, nie darzyła w m iłości zbytn ią  
w zajem nością syna zam ożnego gospodarza i zw le
kała z w yjściem  zam ąż.

Podrażniony tem  K onstanty postanow ił dopiąć 
celu  i w  jak  najkró tszym  czasie  pojąć K asię, a gdy 
by jeszcze działała na zw łokę —  skończyć z nią  
i z sobą. Z tak iem  postanow ieniem udał się do  
K asi.

Po krótk iej rozm ow ie o niew iadom ej nikom u  
treści, m iędzy narzeczonym i, padły dw a strzały . 
U rodziw a K asia padła bez życia na ziem ię, bro 
cząc obficie krw ią.

M azurek  przerażony zbrodniczym  czynem , po 
czął uciekać w  kierunku żydow skiego cm entarza, 
na nim w idocznie szukając schronienia. Ścigany  
przez kom endanta posterunku policji strzelił dn  
sieb ie dw ukrotn ie.

C iężko ranną K aczanow ską przew ieziono do  
szpitala św . M ikołaja w  C hełm ie, gdzie w ałczy ze  
śm iercią.

Siostra zabójcy i sam obójcy T eofila , dow ie
dziaw szy się o zbrodni, popełn ionej przez brata, 
napiła się esencji octow ej, usiłu jąc pozba
w ić się w  ten sposób  życia, by  nie przeżyw ać hań 
by, jaką sprow adził na rodzinę brat je j K onstanty .

O jciec trag icznie zm arłego syna dow iedziaw 
szy się o postępku  syna i córki —  chw ycił do rąk  

(D okończenie na stronie 4-tej).
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brzytew , w ybiegł z nią na zabudow ania gospodar
skie i usiłow ał odebrać sobie życie przez poderż 
nięcie gardła.

D o sam obójstw a Jana M azurka nie doszło je 
dynie dzięki sąsiadom , którzy w  porę udarem nili 
m u w ykonanie sam obójczego zam iaru .

WIADOMOŚCI OGÓLNE.
— Wyjaśnienie o wartości przedwojennych ma

rek niemieckich. Z najlepiej poinform ow anych źró 
deł niem ieckich kom unikują nam , że dała się za
uw ażyć w ostatnim  czasie w Polsce spekulacja 
przedw ojennem i banknotam i niem ieckiem i. Speku 
lacja ta opierała się na błędnem  prześw iadczeniu , 
że na m ocy m iędzynarodow ej um ow y o w ykupie  
banknotów przez niem iecki R eichsbank, rów nież i 
przedw ojenne m arki niem ieckie zostaną w ykupio 
ne. N ależy w obec tego w yjaśnić, że na podstaw ie  
praw a bankow ego w  N iem czech z dnia 30 sierpnia 
1924 roku pow yższy w ykup banknotów R eichsban- 
ku nie dotyczy  przedw ojennych m arek niem ieckich, 
oraz tych w szystkich banknotów , które m ają w cze 
śniejszą datę, od 11 października 1924 r. W  1925  
roku ukazało się stosow ne pod tym  w zględem  w e
zw anie B anku. O becnie w ięc w  in teresie pow szech 
nym należy stw ierdzić, że w łożone w spekulacje 
przedw ojennem i m arkam i pieniądze są stracone. 
Spekulacja ta , o czem  donosiliśm y już parokrotnie, 
przejaw iła się szczególnie na giełdzie w arszaw skiej, 
gdzie w śród pryw atnych agentów  i t. zw . „czarnej 
giełdy" kilku spekulantów niem ieckich potrafiło  
w yw ołać sztuczny popyt na przedw ojenne m arki 
niem ieckie.

— Ulgi podatkowe. M inisterstw o Skarbu roze
słało do  urzędów  skarbow ych  zarządzenie, na pod 
staw ie którego dla śkładów  detalicznych sprzedaży  
artykułów  pierw szej potrzeby zostaje w prow adzona  
ulgow a staw ka podatku obrotow ego, obniżona do  
1 proc.

— Nie zanieczyszczajcie lasu! Z darza się bar
dzo często , że w ycieczkow icze idąc do lasu czysto- 
chlebskiego, zanieczyszczają go resztkam i jedzenia, 
papieram i itp . Z w raca się uw agę, iż każde zanie
czyszczanie lasu karane jest grzyw ną. R ów nocze 
śnie przypom inam y o tern , że w lasach nie w olno  
palić ty toniu! (— )

— Pamiętajcie o biednych! Przy każdej jakiej
kolw iek uroczystości nie zapom inajcie o zbieraniu  
choćby najm niejszej sum y na biednych i bezrobot
nych. U zyskane pieniądze m ożna w prost posłać do  
M agistratu lub do adm inistracji naszego pism a, 
która pieniądze te prześle do M agistratu , Pam ię- 
atjcie o bezrobotnych,

— Kawalerska jazda rowerami. O d pew nego  
czasu zauw ażyć m ożna jak m łodzi ludzie, zw łasz 
cza tuż za kolejką m iejską, w ypraw iają harce ro 
w erow e na chodniku. B yłby czas poskrom ić sw aw ol 
ników . (— )

— Odnikotynowanie papierosów. M onopol T y 
toniow y w prow adził now e gatunki papierosów  —  
odnikotynow anych. N arazie sprzedaw ane będą ty l
ko dw a gatunki papierosów : „E rgo" i „E gipskie". 
Papierosy te będą o dw a i pół grosza droższe. 
„E gipski" w ięc kosztow ał będzie 10 groszy zam iast 
7 i pół grosza. (— )

— Projekt ustawy o przymusowych składkach 
kościelnych, ^jj zw iązku  z w ykonaniem  postanow ień 
konkordatu ze Stolicą A postolską toczyły się kilka  
dni tem u w  W arszaw ie pom iędzy kom isją papieską  
a R ządem polskim konferencje przedw stępne w  
spraw ie uzgodnienia projektu ustaw y o przym uso
w ych składkach kościelnych.

W  w yniku tych konferencyj projekt ustaw y o  
przym usow ych składkach kościelnych został uzgo 
dniony m iędzy R ządem polskim a kom isją papie
ską. Projekt przew iduje w prow adzenie przym uso 
w ych składek na cele kościelne w form ie podatku.

— Oszukaństwo z premjówkami. W różnych  
stronach pojaw ił się jakiś osobnik , który , chodząc  
po m ieszkaniach, sprzedaje prem jów ki B anku G e
neralnego w B rukseli, dopuszczając się przytem  
podstępnego oszustw a. Sprzedaw szy bow iem  kom uś 
prem jów kę, w zględnie przyjąw szy na nią zam ów ie
nie, zjaw ia się w  jakiś czas u nabyw cy z oznajm ie 
niem , że num er jego w ygrał w  ostatnim  ciągnieniu  
500 zł., jednak z pow odu zaległych 2 rat sum a ta  
nie m oże być w ypłaconą w cześniej, dopóki zaległo 
ści nie zostaną uregulow ane.

N abyw cy, uszczęśliw ieni niby tą w ygraną, skw a
pliw ie w płacali do rąk osobnika rzekom e zaległe

raty , ciesząc się nadzieją rychłej w ygranej. Ż adnej 
w iadom ości nabyw cy jednak nie otrzym ali, zw ró 
cili się w ięc natychm iast listow nie z zapytaniem  do  
B anku G eneralnego w  B rukseli, który odpow iedział, 
że num ery danej prem jów ki są w  B anku  zanotow a
ne, jednak w ylosow ane jeszcze nie zostały .

KINO - SŁOŃCE

„Uroda życia"
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Z całej Polski
— Bydgoszcz. (W yszła z dom u i nie pow raca). 

Przed przeszło tygodniem  w yszła z dom u do pracy  
20-letn ia M arja Fundam ent i do tej pory nie w ró 
ciła, O pis: w zrost średni, korpulentna, w łosy blond  
przystrzyżone i zapuszczone loki, kapelusz czarny  
satynow y, płaszcz granatow y. Z abrała ze sobą  
4 suknie i skórzaną teczkę.

— Strzelno. (Z brodnia po 3 latach w ykryta?). 
W  Strzelnie na polecenie sędziego śledczego aresz 
tow ano niejakiego A lojzego N iew iteckiego. Jest on  
m ocno podejrzany o dokonanie w październiku  
1926 roku m orderstw a na W andzie B aczyńskiej i 
W andzie B zdakow ej, D w ie kobiety w iedziały dużo  
o spraw kach N iew iteckiego, m iędzy innem i o zbro 
dni podpalenia, dokonanego przez N iew iteckiego w  
zagrodzie Józefa C hrośm aka w Szczepankow ie  
(pow . M ogilno).

N iew itecki chciał w idocznie zam ordow aniem  ko 
biet pozbyć się św iadków sw ego nieczystego su 

m ienia.

— Poznań. U roczyste sprow adzenie relikw ij  
błogosław ionego Jana B osko odbyło się w sobotę 
i w  niedzielę: w sobotę z dw orca w yruszył im po 
nujący pochód organizacyj i szkół ze sztandaram i 
i kilku orkiestram i. Św ięte relikw je przyw ieziono  
do Poznania pociągiem  o godz. 19.40. R elikw je ode
brał ks. prałat StycheL W  asyście licznego ducho
w ieństw a przeniesiono relikw je przez ulice m iasta  
do Fary. N abożeństw o odpraw ił ks. Ł ukaszew ski  
z Ł odzi (pod Poznaniem ).

W  niedzielę odbyły się dalsze uroczystości. Su 
m ę odpraw ił ks. Prym as H lond. Płom ienne kazanie  
w ygłosił złotousty kaznodzieja ks. rektor C ieszyń 

ski./ . • ‘
Św ięte relikw je złożono w  kościele ks, ks. Sale

zjanów , W ieczorem odbyła się akadem ja w auli 

uniw ersytetu .

— Bielsk. (Ż ydow ska afera poborow a.) W ładze  
w ojskow e w B ielsku w espół z policją w ykryły i 
zlikw idow ały szeroko rozgałęzioną aferę poborow ą  
A resztow ano szajkę żydów : E lzę H offm an, Izaaka  
K ornfelda, znanych kupców  bielskich, Frankla Sza- 
psię, syna w łaściciela fabryki w łókienniczej, R apa-  
porta L . i jego ojca Józefa, fabrykantów sukna, 
kupców : Sebastjana i M aurycego Steinów , E hren
berga z synem  Jakóbem , studentem  praw  U niw , Jag. 
Franklow ą, m atkę Szapsi.

— Ostrów. (Porażeni na śm ierć od pioruna.) —  
N a polu w  m aj. K am ienice Stare porażeni zostali 
piorunem  robotnicy: 16-letni Ł ęcki T om asz i 61-le
tn i A ndrzej D om asiew icz. W ezw any  lekarz na m iej
scu w ypadku stw ierdził śm ierć obu porażonych.

— Ostrzeszów. (Pożar od żarzących się w ęgli.) 
W  zagr. Fikusa Jana w D ąbrow ie II saliły się 2  
szopy z narzędziam i ro lniczem i. Pożar pow stał 
od w yrzuconych żarzących się w ęgli.

— Kraków. (T ragiczny w ypadek przy kopaniu  
studni), W  zabudow aniach fabrycznych L ibana w  
Podgórzu, w  czasie kopania studni, został zasypany  
ziem ią jeden z robotników , 60-letn i W ładysław  A l- 
piński. N a pom oc nieszczęśliw em u pospieszyli ro 
botnicy i w  ciągu 10 m inut zdołali odkopać m u gło 
w ę. W ezw ani lekarze stw ierdzili śm ierć. T ragicznie 
zm arły robotnik pozostaw ił żonę i czw oro dzieci.

— Kraków. (D zieciobójczyni skazana  na śm ierć). 
Przed trybunałem  sądu przysięgłych w K rakow ie  
odbyła się rozpraw a przeciw ko Józefie Furdynów -  
nie, służącej z pod M ielca, która zam ordow ała sw e  
5-m iesięczne dziecko. Sąd uznał jej w inę i w ydał 
w yrok, skazujący Furdynów nę na karę śm ierci 
przez pow ieszenie.

— Wilno. (Potw orne m orderstw o). W  paździer
niku ub, roku zginął nagle niejaki K arol Parw enec- 
ki, m ieszkaniec zaścianka M aciukiszki, gm iny D w e- 
reckiej, pow . św ięciańskiego. Parw enecki udaw ał 
się kilkakrotnie na roboty do L itw y, w skutek czego  
w  nikim  nie budziły podejrzenia zapew nienia rodzi
ny, iż udał się on na stałą posadę w  jednym  z fo l
w arków  pod K ow nem . D opiero dziw ne zachow anie  
się m atki Parw eneckiego, która od dłuższego czasu  
przesiadyw ała godzinam i nad nieczynną studnią 
zdała od zabudow ań, płacząc i w zyw ając syna, 
w zbudziły podejrzenia w  D w ereczu, to też policja  
zarządziła odkopanie zasypanej studni i natrafiła  
na zw łoki rzekom o zaginionego Parw eneckiego. 
M iał rany na ciele, a głow a była odcięta i zm asa
krow ana uderzeniam i siekiery . Z brodni tej dopu 
ściła się rodzina zabitego na tle podziału 6-m or,N o 

w ego gospodarstw a. W obec zam ierzonego ożenku  
Parw eneckiego, m atka jego, brat i siostra uplano-  
w ali zgładzenie go. Spraw ców  zbrodni aresztow ano  
i osadzono w  w ięzieniu w  Św ięcianach.

Z NASZEJ DZIELNICY
— Gdynia. (N ieludzkie obchodzenie się z pa 

sierbicą). O  niezw ykłym  w ypadku doniosła R ozalja  
K asztelan kom isarjatow i policji. N iejaka A gniesz
ka Z ając, zam ieszkała przy szosie G dańskiej, znę
ca się nad  sw ą 6-letn ią pasierbicą Janinką. N ieludz 
kie krzyki bitego dziecka zakłócają spokój dom o 
w y. Spraw ą zajęła się policja, która pociągnie o- 
krutną m acochę do odpow iedzialności.

— Gdynia. (U ruchom ienie w odociągów pole 
pszyło stan zdrow ia m ieszkańców ). U ruchom ienie  
w odociągów  m iejskich, które są ostatnim  w yrazem  
techniki, dało m iastu zdrow ą i czystą w odę. W oda  

ta przechodzi przez filtr odźelaziany. —  W edług  
danych statystycznych zaprow adzenie w odociągów  
spow odow ało zm niejszenie się w  G dyni chorób żo 

łądkow ych o 50 procent,

— Mirachowo. (B aczność przed jadow item i żm i
jam i.) W  lasach tego roku jest bardzo dużo żm ij 
i to najw ięcej koło dróg lub też w  m łodych zagaj
nikach, W  lesie w  M irachow ie zabił J. M yszka z  
M irachow a w  jednym  dniu  9, J, B . z B ącza 2, J, B , 
1, leśniczy Peeck 4, Form ela Jan 1 na polu przy sa  
dzeniu kartofli, około 300 m etrów  od lasu . W  je 
dnym  dniu zabito 12 żm ij, a dalsze dalsze w  nastę
pnym  dniu , razem  17 sztuk, a bardzo dużo żm ij u- 
ciekło. Przed rokiem  ubito rów nież w iele żm ij. Je 
dna z tych m iała 16 m łodych . N ajw ięcej jest ja 
dow itych żm ij zygzakow atych, m ających na ple 
cach znaki zygzakow e. T ych żm ij trzeba się w y 
strzegać i m ieć na baczności przed ukąszeniem , bo  

są bardzo jadow ite.

— Nowe. (Z nalazła śm ierć, w chodząc do pocią
gu). N a stacji w  N ow em  usiłow ała w siąść do rusza
jącego już pociągu osobow ego starsza kobieta, nie 
znanego nazw iska. Przy otw ieraniu drzw iczek nie
szczęśliw a poślizgnęła się i upadła pod koła po 
ciągu, ponosząc śm ierć na m iejscu. N azw iska tra 

gicznie zm arłej nie ustalono,

— Tuchola. (T ragiczna śm ierć). N a łące pod  
Z ielonką w  pow iecie tucholskim  baw iło się kilko 
ro dzieci. W  pew nej chw ili dzieci dostrzegły żm iję  
i uciekły . 5-cioletn ia Janina K laczkow ska, córka  
m iejscow ego gospodarza, nie zdołała uciec i zo 
stała ukąszona przez żm iję w nogę. D ziecko po  
kilku godzinach zm arło .

— Rybno. (U siłow ane sam obójstw o). Ż ona sto 
larza, Sternicka, z R ybna, odgrażała się do sw ego  
m ęża, że sobie odbierze życie. O koło godziny 2 po  
południu w yostrzyła sobie nóż kuchenny i poszła  
z nim  w  żyto , próbow ała przeciąć sobie żyły u le 
w ej ręki. Jednak przeszkodził jej w  tem  m ąż, któ 
ry pobiegł za nią. Przyczyną tego rozpaczliw ego  
kroku jest popadnięcie Sternickich w długi, co  
zm usiło ich do w ydzierżaw ienia sw ego składu ko- 

lonjalnego.

— Wejherowo. (B ezczelny napad rabunkow y.)  
W  biały dzień około godziny 3 po południu , napa- 
dło na przechodzących lasem w itom ińskim Józefa  
Z iółkow skiego i Sylw estra W olińskiego z W ejhero 
w a 3 uzbrojonych w rew olw ery m ężczyzn, którzy  
zabrali napadniętym 50 zł. gotów ki oraz tow aru  
(b ław atów ) za 800 zł„ poczem niepoznani zbiegli. 

D ochodzenia w  toku.

— Wielkie Zajączkowo. (N ieudały napad ban 
dytów ). W  W ielkiem  Z ajączkow ie dokonano zuch 
w ałego napadu bandyckiego na m ieszkanie gosp. 
Schw arza. O godz. 1 w  nocy, gdy dom ow nicy byli 
pogrążeni w  śnie, w targnęło do dom u kilku zam as
kow anych bandytów i strzelając kilkakrotnie, za 
żądali w ydania pieniędzy. Z budzony gospodarz  
chw ycił natychm iast leżący obok toporek i uderzył  
nim  bandytę. E nergiczna postaw a w szystkich m iesz  
kańców spow odow ała ucieczkę bandytów .

— ŁĄG. (W ędrów ka zabójczego pioruna). W  
środę po południu przechodziła nad w ioską w ielka  
burza. N agle uderzył grom  w  drzew o, sto jące obok  
zabudow ań gospodarstw a M orow ickiego. Z drze
w a grom przeniósł się do niedalekiej obory. T am  
zabił krow ę. N astępnie w yskoczył dachem  na w ol
ne pow ietrze. D ach m om entalnie zaczął się tlić , 
poniew aż jednak kryty  jest papą, nie stanął odrazu  
w  płom ieniach. Syn M orow ickiego, Stanisław , zdą 
żył ogień ugasić kilkom a w iadram i w ody.

— CZERSK. (U jęcie poszukiw anego). Policja  
ujęła niejakiego W . T urzyńskiego, poszukiw anego  
przez Sąd Pow iatow y w  C zersku, dla odbycia ka 
ry i odstaw ienia go do w ięzienia.

— Kościerzyna. (Pod zarzutem m orderstw a).  
W  m ajątku inź. K . M irskiego w O lpuchu zginął 
dnia 4 bm , robotnik 21 -letn i, 21 -letn i Franciszek  

N atazy K ułakow ski, którego zw łoki w ydobyto  
17 ub. m . w  pobliskim  jeziorze. Poniew aż zaistn ia 
ło podejrzenie, że K ułakow ski został zam ordow a
ny, w ładze śledcze aresztow ały jako podejrzanych  
o dokonanie zbrodni braci B runona i R om ana Po 
dolskich, kuzyna ich A ntoniego Podolskiego i Jana  
G ram ow skiego,
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„Złota Pantera”
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Pow iatow y K om endant P, W . i W , F. por, K ali
szew ski przyjm uje do dnia '16 czerw ca zgłoszenia  
na 4-ro tygodniow y kurs sportów  w odnych orga
nizow any przez O kręgow y O środek W . F, D O K , 
N r, V III, w  T oruniu  w  czasie od 7 lipca do 3 sier
pnia r, b,

K urs ten jest organizow any dla członków  p. w , 
którzy przez czas kursu otrzym ują bezpłatne w y 
żyw ienie i zakw aterow anie.

K om endant Pow iatow y P, W , i W . F, 
(— ) K aliszew ski, porucznik ,BA

KOMUNIKAT TOWARZYSTWA LUDOWEGO.

Uroczysty obchód 25-lecia istnienia Towarzy
stwa Ludowego odbędzie się po porozumieniu się 
z Patronem Towarzystw Ludowych ks. Kupczyń- 
skim, w dniu 13 lipca r. b.

Wszystkie Towarzystwa, Organizacje i Stowa
rzyszenia uprasza się, by nie urządzały w tym dniu 
jakichkolwiek imprez, czy to zabaw, wycieczek itp.

Członkinie i członkowie Towarzystwa Ludowe
go, którzy pracują w towarzystwie już 20 i 25 lat, 
proszeni są o zgłoszenie się u prezesa.

Zarząd Towarzystwa Ludowego.

Założenie miejskiego koła L. O. P. P
W czoraj w  czw artek 12 bm , w ieczorem  w  sali 

posiedzeń R ady M iejskiej odbyło się organizacyj
ne zebranie, celem założenia m iejscow ego K oła  
L , O . P. P,

Po referacie p. burm istrza Schw arza, i po krót
kiej dyskusji uchw alono założyć K oło m iejscow e  
L , O , P. P, i w ybrano zarząd,

W  skład zarządu w chodzą p, dyrektor R etz, 
prezes; burm istrz Schw arz, w iceprezes; p. D ą
brow ski, sekretarz: Z bigniew W achow iak, za
stępca sekretarz p, Juljan W acław ski, 
skarbnik; oraz pow iatow y K om endant P, W , i W , 
F, por, K uliszew ski,

D o K om isji R ew izyjnej w ybrano: kierow nika  
szkoły p, Jana N ałęcza, p. A ntoniego K urzyńskić- 
go i p. Pilarskiego.

Po w olnych głosach, w których zabierali głos  
praw ie w szyscy  członkow ie, zebranie zostało zam 
knięte.

M am y w ięc jedną, bardzo pożyteczną placów 
kę w ięcej. Placów ka ta, jaką jest L , O , P, P, po 
w inna daw niej być już zorganizow ana, gdyż pra
ca nad rozw ojem  L ,PP ‘u nie była stałą, lecz uryw 
kow ą, Z w ykle, za urządzeniem T ygodnia L , O , P, 
P, nic w ięcej nie robiono —  obecnie, gdy zaw ią 
zało się K oło m iejscow e praca pójdzie in tensyw 
niej i co dużo znaczy, będzie pracą stałą.

O d społeczeństw a sam ego zależy, jak praca  
K oła m iejscow ego L O PP ‘u pójdzie. Z arząd sam  
zaś, bez w spółpracy społeczeństw a nie zdoła nic  
zrobić —  m usi m ieć pew ne poparcie; czy to m a- 
terjaln ie lub w  inny sposób,

D o pracy nad rozw ojem  L . O . P, P, w zyw a się  
całe społeczeństw o — w szystkich łudzi dobrej 
w oli —  zapisujcie się na członków  L , O . P. P. —  
w erbujcie now ych członków !

T ak pow inien czynić każdy obyw atel!
Im siln iejsza organizacja L , O . P, P., tern sil

niejsza siła obronna państw a. (A ,)

Odezwa.
Ogólny ciężki kryzys gospodarczy przyczynia 

się do wzrostu bezrobocia. Pomimo 'ego, że minę

ła zima, większa część robotników nie może zna

leźć pracy. Z  powodu tego zakrada się coraz więk

sza nędza u bezrobotnych. Czuję się dlatego zo

bowiązany wnieść do Szan. Obywatelstwa gorącą 

prośbę o składanie ofiar na rzecz niesienia pomocy 
bezrobotnym.

Wszyscy o tern wiemy, że głód jest lichym do

radcą Chociaż trudności gospodarcze dają się we 

znaki wszystkim sferom społeczeństwa, to jedna

kowoż nie można się uchylić od niesienia pomocy 

tym, którzy faktycznie zaczynają już cierpieć głód.

Ofiary przyjmują administracje: „Głosu Wą- 

, brzeskiego', „Gazety Wąbrzeskiej” i „Allg. Nachr. 
fiir Pomm”.

SC H W A R Z , B U R M IST R Z

K O M U N IK A T

w spraw ie zw iedzania Pola D ośw iadczalnego  
P. S, L  R , w  D źw ierznie,

W  roku  bieżącym , podobnie jak w  latach ubie
głych będą urządzone pokazy poletek dośw iad

=----- ---- „GŁOS WĄBRZESKI" —-----

czalnych z odm ianam i: żyta ozim ego, pszenicy ozi
m ej, pszenicy jarej, ow sa, jęczm ienia jarego, ziem 
niaków , łubinu, lucerny  i nostrzyku am erykańskie
go; z różnem i naw ozam i sztucznem i, rozm aitem i 
sposobam i upraw y, pielęgnacji i t, p,, odbyw ać się 
będą w  niedzielę i św ięta o godzinie 15-tej punk 
tualnie, zaczynając od dnia 1 czerw ca.

Pojazd  do stacji kolejow ych: C hełm ża (10 kim .), 
K ow alew o Pom , (12 kim ,), lub Z elgna (3 kim ,) na  
lin ji C hełm ża —  M ełno,

U prasza się o zgłaszanie w ycieczek, przynaj
m niej na tydzień przed  term inem  przyjazdu, listow 
nie, lub telefonicznie pod adresem  Pole D ośw iad 
czalne P, I, R , w D źw ierznie, poczta D źw ierzno, 
koło C hełm ży, teł. N r, 2, pow iat T oruń,

Pom orska Izba R olnicza.

D O K Ą D PÓ JD Z IE M Y W  JU T R Z E JSZ Ą  

’ N IE D Z IE L Ę ?

N a zabaw ę letn ią „V am bresi“ w ogrodzie p. 
T w ardow skiego,

Z w ycieczką dzieci szkolnych szkoły pow sze
chnej m ęskiej do C zystochlebia. N a polance za
baw a.

* *

D o kina „Słońce 11 na senas „U roda życia". W  
niedzielę dw a seanse,

* *

R yńsk. Z abaw a w iosenna w  parku, urządzo 
na przez Pow iatow e K oło R odziny Policyjnej, —  
W ieczorem  zabaw a taneczna w  sali p. Z adańskie- 

go- * *

Fryzanow o (D ębow ałąka), Z abaw a letn ia  
O chotniczej Straży Pożarnej z D ębow ejłąki w o- 
grodzie p, K ellera Fryzanow o (D ębow ałąka). Po 
czątek o godz. 2-giej.

* *

D o Strzelnicy B ractw a Strzeleckiego (u l. Po 
m orska) gdzie jest koncert,

* *

C i, którzy jeszcze nie byli, zw iedzą M uzeum  w  
N iedźw iedziu , lub w G olubiu ,

Wl ADO MOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 13 czerw ca 1930 r.

—  D Z ISIE JSZ Y  N U M E R  Z A W IE R A  O G Ó Ł E M  
16 ST R O N , D zisiejszy  num er, obejm ujący 16 stron  
druku, obejm uje; 8 stron „G łosu", 8 stron dodatku  
„N asz Przyjaciel", 8 stron dodatku „O piekun  
D ziatw y" i 4 strony dodatku „R olnik", Z apiszcie  

. „G łos W ąbrzeski" na now y kw artał!  (— ).

—  D oraźne kary. M iejscow i posterunkow i o- 
trzym ali na m ocy rozporządzenia Pana Prezydenta  
R zeczypospolitej Polskiej z dnia 22 m arca 1922 r. 
upow ażnienie do ściągania doraźnych kar za różne  
przekroczenia adm inistracyjne. T ak w ięc za różne  
przekroczenia m niejszej w agi, jak np, hałasow anie,  
będzie karane grzyw ną do złotych trzech (zależnie  
od przekroczenia), które to pieniądze będą na
tychm iast pobierane i daw ane w zam ian kw ity . 
K to będzie w zbraniał się zaraz zapłacić, zapłaci 
w  czasie rozpraw y w ięcej, A  w ięc należy kary za  
przekroczenia adm inistracyjne zaraz płacić! (— )

—  Sam obójstw o starca, W  środę popołudniu  
pow iesił się na strychu 71 -letn i starzec Jan M ali
now ski, zam ieszkały przy ulicy K ościuszki nr. 
Przy denacie nie znaleziono naw et listu , któryby  
m ógł w yjaśnić przyczynę sam obójstw a. Jak  stw ier
dzono, M alinow ski już kilkakrotnie usiłow ał po 
zbaw ić się życia: raz zim ą, napiw szy się esencji 
octow ej. L ekarz jednakże przyw rócił niedoszłem u  
sam obójcy życie. U biegłej niedzieli usiłow ał xM a- 
linow ski utopić się w jeziorze, ale sto jący opodal 
ludzie w yratow ali go, W  środę, gdy żona M alinow 
skiego w yszła z dom u, udał się na strych i tam  się 
pow iesił. G dy zauw ażono w ypadek, M alinow ski 
już nie żył —  pom oc okazała się bezskuteczną. 
Podobno pow odeb sam obójstw a m iała być m łoda  
dziew czyna, w  której się starzec kochał, (-)

— N adzw yczajne W alne Z ebranie B ractw a  
Strzeleckiego, które odbyło się ubiegłej środy w  
lokalu strzelnicy pod przew odnictw em  prezesa p. 
B aranow skiego, uchw aliło urządzić królew skie  
strzelanie w dniach 6 i 7 lipca br, D o strzelania  
przygryw ać będzie orkiestra w ojskow a, Pozatem  
uchw alono zakup odpow iedniej ilości odznak i or
derów , (-)

—  Inspekcja Straży Pożarnych. W  pow iecie  
w ąbrzeskim inspektor pożarnictw a w oj, pom or
skiego dokonuje inspekcyj ochotniczych straży po 
żarnych, (-)

—  D ziesięciolecie G im nazjalnego K lubu W io 
ślarskiego „Y am bresia". W  niedzielę, dnia 15-go  
czerw ca b, r. G im nazjalny K lub W ioślarski „Y am 
bresia 11 obchodzi 10-lecie sw ego istn ienia, Z oka
zji tej odbędzie się w  ogrodzie p, T w ardow skiego 
koncert połączony z różnem i niespodziankam i. 
W ieczorem  zabaw a taneczna —  w stęp za zapro
szeniam i. W szyscy m iłośnicy m łodzieży pospieszą  
niew ątpliw ie na pow yższą im prezę. (-)
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—  W ycieczka dzieci szkolnych do C zystochle 
bia, W  nadchodzącą niedzielę (15 bm .) dzieci 
szkoły pow szechnej m ęskiej, urządzają sw oją do 
roczną w ycieczkę do C zystochlebia, gdzie na po 
lance w  lesie, odbędą się podczas koncertu różne 
gry i zabaw y. Przygryw ać będzie doborow a orkie
stra, N a polance w ystąpi rów nież chór szkoły z  
k ilkom a pieśniam i. N iezaw odnie w szyscy rodzice, 
krew ni, znajom i i sym patycy m łodzieży szkolnej 
nie om ieszkają poprzeć w ysiłków kierow nictw a  
szkoły . (-)

—  Ć w iczenia taktyczne na terenie naszego po 
w iatu prow adzi m ały oddział oficerów  66 p. p. 
M anew ry w ojskow e odbędą się podobno tego ro 
ku rów nież w  G olubiu , (-)

—  W ypadek kolejow y. Przedw czoraj, w  środę, 
przedpołudniem , na szlaku K siążkiiV W ąbrzeźno  
na 182 kilom etrze, uderzył pociąg tranzytow y (n ie
m iecki) w  otw arte drzw i w agonu roboczego. Skut
kiem zderzenia w óz pocztow y i bagażow y pocią
gu  pospiesznego  zostały  uszkodzone. D w aj podróż
ni, poddani niem ieccy: B ernard G olitzki z B erlina  
i Friedrich K iihn z O lsztyna odnieśli lżejsze rany  
od rozbitego szkła. Przerw y w  ruchu nie było , O  
w ypadku pow iadom iono w ładze polskie i niem ie
ckie. (-)

—  Skok z nędzy do bogactw a! Przez zakup lo
su Polskiej L oterji K lasow ej czynisz Szan, C zytel
niku niejako skok z nędzy do bogactw a. B o zaku 
piony los zaw sze m oże w ygrać najw yższą sum ę. 
D ziś, człow iek biedny, ju tro m oże być bogaczem  
przez lo terję państw ow ą. Pow inieneś w ięc kupić 
los i to zaraz, bo czas leci —  później losów m oże  
zabraknąć. K olektura „G łosu W ąbrzeskiego ’ 5 —  
W ąbrzeźno, Pom orze, (-)

Z pow iatu .
—  R yńsk. (Z abaw a R odziny Policyjnej). W  

nadchodzącą niedzielę, 15 czerw ca odbędzie się 
w  R yńsku zabaw a Pow iatow ego K oła R odziny Po 
licyjnej, Z abaw a rozpocznie się koncertem w o- 
grodzie. W ieczorem zabaw a taneczna w sali p, 
Z adańskiego,

— Ryńsk. (U przątnąć park!). T utejszy park sto i 
od pew nego czasu  w  zupełnym  nieporządku  —  nie
m a nad nim  żadnej opieki. M ost w  parku jest zu 
pełnie zniszczony, a do reszty popsuło go drzew o, 
które w czasie jednej z burz zw aliło się na m ost. 
N ależałoby park uprzątnąć! (— )

— Wycieczkę do Ciechocinka m a zam iar urzą
dzić Stow arzyszenie M łodzieży Ż eńskiej w dniu  
15 czerw ca, (o)

— Powiększenie szkoły o jedną klasę? M iej
scow a R ada G m inna R yńska nosi się z zam iarem  
przeprow adzenia  rem ontu w  szkole. Szkoła m a być  
przez rem ont pow iększona o jedną klasę, (o)

—  K iełpiny. (W ystaw a w szkole). Staraniem  
p, R akow skiego, kierow nika szkoły została urzą
dzona w ystaw a szkolna oraz w ystaw a rzeczy o- 
gólnych w szkole pow szechnej. W ystaw a otw arta  
została 8 bm , o godzinie 4-tej po południu —  o- 
tw arta będzie do 15 bm . N a w ystaw ie szkolnej 
znajdujem y rozm aite eksponaty , rozm aite zbiory  
kam ieni, m onet. R ów nież podziw  w yw ołują roboty  
ręczne, w ykonane przez uczni tu tejszej szkoły. 
K ażdy okoliczny m ieszkaniec K iełpin , pow inien  
pójść zobaczyć piękną tę w ystaw ę, i w ten spo
sób okazać zainteresow anie dla prac dzieci, W y^  
staw y takiej w okolicy jeszcze nie było , dlatego 
tem  bardziej w szyscy pow inni ją zw iedzić w cza
sie do 15 czerw ca b, r, m iędzy godziną 2— 8 w ie
czorem . (-)

— Płużnica. (Skradł pierzyny). Pom ocnik sto
larski, U rbański z C hełm ży, zabrał sw em u praco 
daw cy p, W iśniew skiem u pierzynę i poduszki i u- 
ciekł. Policja skradzione rzeczy odebrała i oddała  
poszkodow anem u.

—  Pływ aczew o,. (N adzw , W alne Z ebranie Stra
żaków ). W  ubiegły czw artek  odbyło się tu N adzw , 
W alne Z ebranie m iejscow ej O chotniczej Straży  
Pożarnej, na którem w ybrano now ego skarbnika  
w  osobie druha B udniew skiego i uchw alono w nio 
sek do Z arządu G m iny o w prow adzenie Przym u
sow ej Straży Pożarnej w  gm inie, do której to Stra
ży  należeć będą w szyscy  obyw atele gm inni w  w ie
ku od 18 do 60 lat, którzy nie są członkam i czyn
nym i lub w spierającym i O chotn, Straży Poż,

W  dalszym punkcie porządku dziennego druh  
naczelnik K lim ek przedstaw ił dodatni w pływ  m o 
ralny, w yw ierany przez pew ne, poza T ow arzy
stw em sto jące osoby, dla dobra tu tejszej O chotn  
Straży Poż,, . a szczególnie w yróżnili się w tym  
zakresie działania pp, prezes K ółka R olniczego  
W ilam ow ski z M ałych R adow isk, kierow nik szko 
ły Jączkow ski z Z ielenią i w ójt B ogalecki z Z iele
nią, za co Straż uchw aliła jednogłośnie przyjąć 
w ym ienionych panów jako pierw szych członków  
honorow ych T ow arzystw a,

Po w yczerpaniu w olnych głosów , drh, naczel
nik K lim ek solw ow ał zebranie pozdrow ieniem  
straźackiem „C zołem !”

—  A larm , W  dniu 10 bm , w  godzinach w ieczor
nych naczelnik K lim ek zarządził alarm  Straży, po 
łączony z ćw iczeniam i, który udał się bardzo do-
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brze, gdyż cały oddział Straży staw ił się w  kom 
plecie,

—  R olnicy narzekają na suszę. R olnicy narze
kają bardzo na panującą obecnie suszę. D eszcz by  
się przydał, zw łaszcza na kartofle. R ów nież do  
dojrzew ania czereśni przydałby się deszcz, (-) 

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
ŚP. A N TO N IN A  Z K O ZŁO W SK ICH  

G O ŚC IŃ SK A .

W  środę przedpołudniem  przeniesiono na w ie
czny spoczynek zw łoki śp. A ntoniny z K ozłow 
skich G ościńskiej.

Eksportacja zw łok do kościoła parafjalnego  
nastąpiła w e^ivtorek po południu, następnego zaś 
dnia, w  środę przedpołudniem , odpraw ione zosta
ło uroczyste nabożeństw o żałobne. Piękne kaza
nie okolicznościow e w ygłosił ks. prób. K ow nacki 
z G olubia,

Po nabożeństw ie, w tow arzystw ie licznych  
krew nych  i znajom ych odprow adzono  drogie zw ło
ki na cm entarz, do grobow ca rodzinnego.

Pieśń „W itaj K rólow o" zakończyła sm utny o- 
brzęd pogrzebow y.

N iech odpoczyw a w  pokoju w iecznym !

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i

D ZIEC K O  Z ZA R O STEM .

W  m iejskim  zakładzie położniczym  w  W arsza
w ie niejaka M agdalena K ozerek pow iła dziecko  
płci m ęskiej z dość dużym zarostem  na brodzie i 
w argach. Pozatem  dziecko jest zupełnie norm alne.

200  000 PO M ID O R Ó W W Y M A R ZŁO .

Z W ilna donoszą: W skutek znacznego spadku  
tem peratury  w  ostatnich dniach w  w ielu ogrodach  
podm iejskich w ym arzły praw ie w szystkie pom i
dory, kalafiory, kw iaty i t. p. Z pow . w ileńsko- 
trockiego donoszą, iż w ym arzło tam  200  000 po 
m idorów .

B a r b a r z y ń s t w o  n a s z y c h  c z a s ó w .

Polski kom itet do w alki z handlem  kobietam i 
i dziećm i zw raca uw agę podróżujących kolejam i, 
że w  pociągach  nieznajom i m ężczyźni lub kobiety, 
często w starszym  w ieku ofiarow ują m łodym pa
nienkom  cukierki, papierosy, rozpytując o cel po 
dróży, stosunki rodzinne i t. p.

Przy zbliżaniu się po,ciągu do m iasta, w  którem  
m łoda panienka, najczęściej ze w si, w ysiada —  o- 
sobnicy ci zw racają się do niej z prośbą o osobiste  
doręczenie w  tern m ieście listu do „chorej m atki", 
kogoś z rodziny lub znajom ych, załączając jedno
cześnie pew ną kw otę pieniędzy na koszty tak 
sów ki.

Listy te w zbudziły podejrzenia kilku  osób, któ
re w skutek tego postanow iły je rozpieczętow ać. 
B yła to , jak się okazało, korespondencja handla
rzy kobietam i i dziećm i do w spólników , polecają
ca podstępne uprow adzenie oddaw czyni listu ,

Polski kom itet w alki z handlem kobietam i i 
dziećm i prosi, w im ię dobra innych, osoby, które  
kiedykolw iek podobne listy otrzym ały, o przeka- 
żyw anie ich policji,

N O W Y C H  A R C Y B ISK U PÓ W  I B ISK U PÓ W  
ZA M IA N U JE TA JN Y  K O N SY STO R Z PA 

PIESK I.

„O sservatore R om ano" zaw iadam ia, że 30 bm , 
odbędzie się konsystorz tajny, na którym  Pius X I 
podniesie kilku prałatów do godności kardynal
skiej i obsadzi w akujące stanow iska biskupie i ar
cybiskupie, D nia 3 lipca odbędzie się konsystorz 
publiczny,

W  kołach, zbliżonych do W atykanu, zapew 
niają, że na konsystorzu tajnym będą m ianow ani 
kardynałam i w yłącznie prałaci w łoscy.

Poniżej podajem y dw a kw ity, które prosim y odpow iednio w ypełnić i oddać listonoszow i w raz z pieniędzm i, a gazeta regularnie będzie dochodziła.

K w i t  n a  z a m ó w i a n i a  g a z a t y .  K w i t  n a  z a m a w i a n i a  g a z a t y
N iżej podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym : ■ N iżej podpisany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

TR ZY O FIA R Y K Ą PIELI W  JED N Y M  D N IU .

D rugi dzień Zielonych Św iąt był feralny dla a- 
m atorów  kąpieli,

W  jeziorze chełm żyńskiem utonął Franciszek 
C hojnacki, osierocając żonę i 5 dzieci,

W  jeziorze pod O siekiem znalazł śm ierć syn  
dyrektora lasów  państw ow ych w B ydgoszczy, 18- 
letni Zbigniew  G ozada.

Trzecią ofiarą kąpieli padł syn radcy D zięgie- 
lew skiego z C hełm ży śp, Józef, odbyw ający ćw i
czenia w ojskow e,

PO LA C Y  SK A ZA N I N A ŚM IER Ć.

B erlin , 13, 6, Zakończył się proces przeciw  pol
skim żniw iarzom  w M eklenburgu, oskarżonym o  
zam ordow anie robotnicy rolnej, rów nież Polki, 
zw anej „C zarną M ańką",

Przodow nik R ogala został skazany za m order
stw o na śm ierć, jego przyjaciel B ogulski za udział 
w  m orderstw ie na 8 lat ciężkiego w ięzienia,

Fabisz, za udzielenie pom ocy w  zam ordow aniu  
„C zarnej M ańki" na cztery lata, w reszcie Ław ro- 
now icz za zatajenie spraw y i krzyw oprzysięstw o  
na 1 rok w ięzienia,

D O N IO SŁA  U C H W A ŁA  C H R ZEŚC , STR O N N IC 
TW A  R O LN IC ZEG O .

W  dniu 5 bm , odbyło się w  W arszaw ie dorocz
ne zebranie R ady N aczelnej C hrześcijańskiego  
Stronnictw a R olniczego pod przew odnictw em  
Zdzisław a ks. Lubom irskiego, Po om ów ieniu sytu 
acji politycznej przez m inistra Józefa W ielow iey
skiego, dalsze obrady R ady N aczelnej pośw ięcone 
były om ów ieniu sytuacji gospodarczej kraju a spe
cjalnie sytuacji rolnictw a. Po dyskusji —  R ada  
N aczelna pow zięła następującą rezolucję:

„R ada N aczelna C hrześcijańskiego Stronnic
tw a R olniczego ubolew ając nad tern, że ciężki kry 
zys gospodarczy, a zw łaszcza rolniczy nie w yw o
łał ze strony Sejm u ani pogłębionego ośw ietlenia, 
ani pełnego i szczegółow ego program u, w ita z u- 
znaniem i z w dzięcznością w ejście przez R ząd na  
drogę zdecydow anego popierania in teresów rol
nictw a oraz stosow ania środków , zm ierzających 
do ulżenia obecnem u kryzysow i i do ułatw ienia 
rolnikom  przetrw ania tej ciężkiej doby. C hcąc w i
dzieć w  tern dow ód ostatecznego zerw ania z fał
szyw ą i zgubną ideologją podnoszenia dobrobytu  
m as przez obniżanie zyskow ności przedsiębiorstw  
produkujących, R ada N aczelna zw raca uw agę na  
pilną konieczność jak najdalszego skoordynow a
nia działalności i zarządzeń poszczególnych m i
nisterstw , Jednocześnie R ada N aczelna stw ierdza. 
że naw et w  zakresie pom ocy doraźnej i planu ak 
cji na 1930-31 rok należy dla skuteczności zarzą
dzeń spow odow ać niezw łocznie częściow ą zm ia
nę niektórych przepisów ustaw ow ych odnośnie  
ceł i podatków  oraz w zyw a R ząd do ustalenia dro 
gi na jakiej to pow inno nastąpić. N akoniec R ada  
N aczelna ośw iadcza, że nietylko dalszy rozw ój 
rolnictw a, lecz sam o naw et dalsze jego istnienie  
jako działu produkcji gospodarczej zależy od w pro  
w adzenia w życie zasad zabezpieczających isto
tn ie rentow ność przedsiębiorstw  oraz m ożność ka
pitalizacji, co nie da się osiągnąć bez odpow ied
niej popraw y ustaw , zw iązanych z życiem gospo- 
darczem , a zw łaszcza system u podatkow ego, sy
stem u ubezpieczeń socjalnych i ustaw odaw stw a a- 
grarnego. «

O ile potrzebny jest do tego w spółudział ciał 
ustaw odaw czych, R ada N aczelna podkreśla, zw ią
zek racjonalnej i celow ej, a w olnej od zboczeń po 
lityki gospodarczej z aktyw izacją przedstaw iciel
stw a narodow ego przez w łaściw e rozstrzygnięcia 
ustrojow e".

—  Jeszcze w iększy okaz żyta. Pan J, G łow iń
ski z W ielkich  R adow isk przyniósł do redakcji na
szej żyto w  w ysokości 240 cm . a w ięc w iększe o  
15 cm . od żyta p. W róbla. Żyto p, G łow ińskiego  
m a jeszcze w iększy kłos, w którym znajduje się 
80— 100 ziarnek żyta. N a polu p, G . znajduje się 
ty lko takie dobre żyto. (-)

—  Tylko  kilka losów  m a kolektura lo terji Pań 
stw ow ej „G łos W ąbrzeski** W ąbrzeźno. W obec 
tego, że ciągnienie rozpoczyna się już dziś, w  so
botę, pow inni się w szyscy zaopatrzyć w  losy!!

—  K labow o, pow , Tuchola, (W yrodna m atka). 
O negdaj znaleziono w torfow isku w K labow ie w  
pow , tucholskim  zw łoki 5-letniego dziecka. Śledz
tw o ustaliło , że jest to nieślubne dziecko niejakiej 
B uczyńskiej, która przyznała się do utopienia  
chłopczyka. W yrodną m atkę aresztow ano.

— R yszka. (Śm ierć kłusow ników ). Leśniczy  
B rzoza z leśniczów ki R yszka nadleśnictw a Staro- 
łata  zastrzelił 2 kłusow ników  i to : A nastazego  Sta
szew skiego, lat 25 i Leona M anikow skiego, lat 25  
oboje z Jędrzejow a, pow , św iecki. K łusow nicy by 
li uzbrojeni w broń m yśliw ską palną i zam ierzali 
do leśniczego strzelać.

—  Poznań. (O fiara id jotycznego zakładu). Tar
gnął się na życie, rzuciw szy się pod koła pociągu 
pod Poznaniem  30-letni stolarz Pszeniczny. Zobo
w iązał się on w ykonać um eblow anie w oznaczo
nym term inie, a na w ypadek niedotrzym ania ter
m inu m iał zrzec się urządzenia sw ego w arsztatu  
na rzecz zam aw iającego. Poniew aż istotnie dotrzy 
m anie term inu okazało się niem ożliw e, zam aw ia
jący zaś z całą bezw zględnością dom agał się w y
pełnienia um ow y, przeto Pszeniczny, w idząc się 
zrujnow anym , pozbaw ił się życia, 
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W s z y s t k i m  C z y t e l n i c z k o m  A n t o n i n o m  i C z y t e l n i k o m  

A n t o s i o m  ż y c z y m y  z  o k a z j i  I c h  i m i e n i n  s z c z e r e  ż y c z e n i a  

w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i .  R e d a k c j a  i  W y d a w n i c t w o .

N O W Y  S P O S Ó B  O C Z Y S Z C Z A N I A  P O W I E T R Z A .

W A inglji profesor chem ji J, G ooh w ynalazł now y spo
sób oczyszczania pow ietrza z kurzu ulicznego. Zbudow ał on  
m ianow icie pew nego rodzaju tygiel (który od jego nazw iska, 
nazw ano „G ooh-tygiel") z porcelany o m ałym otw orze, w  
który w kłada się pom pkę gum ow ą.

Tygiel taki napełniony skom plikow aną m ieszaniną m ącz
ki cukrow ej, w m urow uje się w m iejscach o najsilniejszym  
ruchu ulicznym i co jakiś czas zm ienia się, znajdującą się 
w tyglu m ączkę. R ezultaty tego są podobno natychm iasto 
w e i doskonałe, cho złośliw i tw ierdzą, że to jest trick kup 
ców m ączki cukrow ej.

S T A N  B E Z R O B O C I A  W  C Z E C H A C H .

W edług spraw ozdań m inisterstw a pracy w C zechach, li
czba bezrobotnych w tym kraju zm niejszyła się. W  m arcu  
bow iem w ynosiła 88  005 ludzi, w kw ietniu zaś 79  721,

Liczba w olnych posad w ynosiła w m arcu 15  529, w  kw ie
tn iu zaś 16,756, O rganizacje zarobkujących w m arcu w spo
m agać m usiały 45  567 ludzi, w kw ietniu zaś 42  664. O d ze
szłego zaś roku w edług tej sU tystyki 85 proc, bezrobotnych  
uzyskało pracę.

M O Ż L I W O Ś Ć  Z A S T O S O W A N I A  R A D U  W  K U L T U R Z E  

R O L N I C Z E J ,

D nia 26 m aja b, r. skończyło się w alne zebranie aka- 
dem ji w szech nauk unji sow ieckiej w Leningradzie, R ezulta- 
y dyskusji podane do ogólnej w iadom ości, w zbudziły w iel-

I m i ę ,  n a z w i s k o  1  d o k ł a d n y  a d r e s  z a m a w i a j ą c e g o .  

P o k w i t o w a n i e  p o c z t y :

Z  o d a b r a a i a  p o w y ż s z e j  s u m y  k w i t u j e m y .  

............. dnia__ 19 y.

Tytuł gazety
M iejsce

■ w ydania C zas nrzedpłaty A bon.
O prccent. 
i m anipul. Razem

•G łos W abrzesii“ Vabrictnc
na m iesiąc

Lipiec
1,50 0,20 1,70

G azetę proszę dos tarczyć m i do dom u, a  przedpłatę ś ciągną ć przez list onosza

I m i ę ,  n a z w i s k o  i  d o k ł a d n y  a d r e s  z a m a w i a j ą c e g o  

P o k w i t o w a n i e  p o c z t y .

Z  o d e b r a n i a  p o w y ż s z e j  s u m y  k w i t u j e m y

Tytuł gazety
M iejsce  
w ydania C zas przedpłaty A bon

O procent. 1 
i m anipul.) Razem

i.lilos W m ii“

G azetę proszę dost.

Wąbrzeiao

arczyć m i do

na m iesiące

Lipiec, Sierpień, 

i Wrzesień.

dom u, a  przedpłatę śc

4,50

iągnąć

0,60

przez lis^o

5,10

noszą

— --------------------------------------- dnia 19 r ,
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k ie z a in te re so w an ie w śró d  m a s u c zo n y ch .
A lb o w ie m  p o d c z a s teg o ' p o s ie d ze n ia p ro fe so r N ad so n o -  

g ło s ił sw e b a d an ia , z  k tó ry ch  w y n ik a ,-ż e p o d  w p ły w em  p ro 
m ie n i ra d ju m  i R o e n tg e n a , m ik ro o rg a n iz m y  z p ro s ty c h fo rm  
p rz ec h o d zą w  b a rd zo sk o m p lik o w a n e i o k a z u ją sk ło n n o ść  
d o p o w ięk sz an ia s ię . T o sp o s trze że n ie m o ż e m ie ć w ie lk ie  
z a s to so w a n ie w  ro ln ic tw ie , ja k o z w ię k sza jąc e k u ltu rę z b o ż a  
i je g o w y trz y m ało ść .

F R A N C IS Z E K  P IK -M IR A N D O L A .

G d y  n ied a w n o  u m a rł w  K ra k o w ie O rk a n , k tó ż p rzy p u sz 
c z a ł, ż e w  tem  sa m e m  m ie śc ie śm ierć ju ż k rą ż y  n a d  in n y m  
p o lsk im  p isa rze m , ta k b a rd zo p o d  w zg lę d e m  ż y c io w e j d o li 
z b liż o n y m  d o O rk a n a , n a d  F ra n c isz k ie m  P ik ie m -M ira n d o lą ?  
A  te ra z p rzy sz ła w ie ść ż a ło b n a : o d sz e d ł o d n a s n a z aw sz e .

T a je g o  ż y c io w a d o la b y ła je sz cz e fa ta ln ie jsza o d O rk a 
n o w e j: u m arł p o p ro s tu  w  n ę d z y . W sty d i c ię żk o p o m y ś leć , 
A  b y ł to p rz e c ie ż c z ło w ie k w y ż sz eg o lo tu , a rty s ta —  jak  
to  m ó w ią —  z B o ż e j ła sk i, tw ó rc a o rze te ln y m  ta len c ie , je 
d e n  n ie z m n o g ic h lec z z  n iew ie lu . Z ap a trz o n y w  sw e p o 
s ła n n ic tw o p o e ty c k ie , o d d a ł n a m , sw o im  ro d ak o m , w szy s t
k o , c o m ia ł w  so b ie n a jlep sz e g o i n a jw arto śc io w sz eg o . 0 -  
f ia rn ie i z g o d n ą p o d z iw u  p ło m ie n n o śo ią s łu ż ą c w ie lk ie j p a 
n i, sz tu ce , p o m n a ża ł n a sze is to tn e d o b ro  k u ltu ra ln e , w  k tó 
re c h y b a z b y tn io  n ie o b fitu je m y . A le k to  w e jrz a ł w  tra g e -  
d ję c z ło w ie k a i je g o o fia rn o śc i? B o ty lu  tw ó rc ó w  w  P o lsce  
u p a d a  p o d  b rze m ien iem  p o sp o lite j w a lk i o  b y t, p o d  b rze m ie 
n iem  G o lg o ty trw a n ia , a b y d u c h  m ó g ł d z ia ła ć .

I z n o w u —  k tó re z rz ęd u ? —  g ro ź n e o s trze że n ie d la  
sp o łec z eń s tw a : tak p rze c ie b y ć n ie m o ż e i n ie p o w in n o . 
N ie d ro g ą sp o rad y c z n y c h n a g ró d lite ra ck ic h , w y so c e p rz y -  
te m  sw o is ty c h i p ro b le m a ty c z n y c h , trz eb a u n o rm o w ać te  
n a d z w y c za jn e s to su n k i, le c z d ro g ą w y tw o rz e n ia w a ru n k ó w , 
p rz e c iw  d z ia ła ją cy c h ta k ie m u u p o ś le d ze n iu p rz e d s ta w ic ie li  

n a jw y ż sz e j e lity u m y s ło w e j.LKJIHGFEDCBA

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B a cz n o ść h a rc e rz e ! W  n ie d z ie lę d n ia 1 5 c ze rw ca  o - g o 
d z in ie 1 7 -te j o d b ęd z ie s ię z b ió rk a III W ą b rz e sk ie j d ru ż y n y  
h a rc e rsk ie j n a p o la n ce w  le s ie C zy s to ch leb sk im . C z u w a j.

K o m en d a n t d ru ż y n y .
—  W ą b rz e ź n o , K ó łk o R o ln ic ze ! Z eb ra n ie i z w ie d z en ie  

g o sp o d a rs tw a o d b ę d z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 5 b m . w  W a -  
ły c zu  u  p , p re ze sa , o g o d z . 4 p o p o ł. Z a rz ą d .

—  N a d z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie T o w . Ś p iew u  M ło d z ie 
ż y Ż e ń sk ie j „ Ś w . C e c y lji* ' o d b ę d z ie s ię w e w to rek , d n ia 1 7  

0  p rzy b y c ie  w sz y s tk ich  c z ło n k iń  c z y n n y c h  i n ie c z y n n y c h  
u p rasz a  Z a rz ąd .

—  B a cz n o ść C y k liśc i! Z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e T o w , C y 
k lis tó w  w  W ąb rz eź n ie o d b ęd z ie s ię w  so b o tę d n ia 1 4 b m . 
o  g o d z . 2 1 -sz e j (9 w ie cz .) w  h o te lu  p . K a c zy ń sk ieg o  p rzy  u l. 
G ru d z iąd z k ie j. W sz y s tk ic h p o s ia d a cz y ro w eró w o ra z sy m 
p a ty k ó w  z ap rasz a  K o m ite t o rg a n liza c y jn y .

—  Z ie le ń . K ó łk o  R o ln ic z e u rzą d za  w  n ied z ie lę d n ia 1 5 -g o  
b ież , m ie ś , w y c ie c z k ę d o D źw ie rz n a c e le m  z w ie d z e n ia m a 
ję tn o śc i i p ó l d o św iad c za ln y c h , P o ż ą d an e m  je s t, b y  w sz y scy  
c z ło n k o w ie ro ln icy w  w y c ie c z ce w zię li u d z ia ł. W y ja zd n a 
s tąp i z Z ie le n ią o  g o d z . 1 -e j p o p o ł,, z P ły w a c ze w a o g o d z . 
1 ,3 0 . W  raz ie n ie p o g o d y  o d b ę d z ie s ię z eb ra n ie  m ies ięc z n e .

Z a rz ąd .
—  K o w alew o . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 c z e rw ca  b r. o  g o d z i

n ie 1 2 -te j o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  p . Z ie lk o w e j z eb ra n ie K ó ł
k a R o ln ic ze g o . Z e w z g lę d u  n a w aż n e sp ra w y  i w y p a d a ją ce  
z eb ra n ie  w  lip c u , p rzy b y c ie  w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n iec z n e .  
G o śc ie m ile w id z ian i. ' Z arz ąd .

D ruk i nakład: „G los W ąbrzeski* 1 B . Szczuka  —  W ąbrzeźno  

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow iedzialności

N IG D Y  
» " i

nie przestanę abonow ać

„G łos W ąbrzeski“
C z y ta m g o  ju ż o d w ie lu  la t i k a ż d e je g o  

w y d a n ie sp ra w ia m i n o w ą ra d o ść  i z a 
d o w o le n ie .  A  c h o c ia ż  są  g a z e ty , m a 

ją c e w ię ce j d o c z y ta n ia , to ie -  
d n a k  „G łos W abrzeski“ J 

w y c z e rp u ją c o p rz y n o si w sz y  « 
s tk o  z  n a szy c h s tro n ja k o te ż o z n a j

m ia o ic h n a ro zm a itsz y ch z a d a n ia c h
—  o ra z w ia d o m o śc iac h  n a s  d o ty c z ą c y c h . —

T o jest jego siłą , polegającą  

na  obfitości i w ielostronności  

w łaśnie na tem  polu  i z tego  

pow odu cenię go bardzo ja 

ko pism o  nasze.

B A C ZN O ŚĆ ! C Z Y T A J!

„ O  K  O ”
Instytut pry  w . detekt.  -  w yw iadow czy

G R U D Z IĄ D Z , u l. R a d z y ń sk a n r. 9

w y w ia d y , o b se rw a c je , d o c h o d z e n ia w  sp ra w a c h  k u p iec k ic h ,  
p ry w a tn y c h , m a łż e ń sk o  -  ro z w o d o w y c h ja k  i in n e  sp raw y  
w ch o d z ą ce  w  z ak res  teg o ż in s ty tu tu . D y sk re c ja z a p e w n io n a !

B iuro porad praw nych w y k o n u je w sz e lk ie
:— : p ro śb y , w n io sk i, re k la m a c je , sk a rg i it .d . :— :

loHilniKaiaDiinittiiLWkDneiiii 
w  W ąbrzeźnie  om .ul. W olności 62  w  ratuszu  
iiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiu iH ii! iii R ok założenia 1884 m iiiiiH iin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Instytucja bankow a praw a publicznego  
o pupilarnej pew ności

P łac i o d  z ło ż o n y c h w  n ie j w k ła d ó w  

w y p o w . d z ie n n e m  6 O /oz a

n

w
n

ro c z n ie
1 m ie ś . 7 %  
3 m ie ś . 8 %  
V i ro cz n . 9 ° /0  
ro cz n em  1 0 %

K a s ie  z ło ż o n e o d p o w ia d a  m ia s to  sw o im  
m ają tk iem .

W k ła d y  d o  z ł  5 .0 0 0  s ą  w o ln e  o d  p o d a tk u  o d  k a p ita łó w  I re n t

P rz y jm u je w e k s le  d o  d y sk o n ta , d o k u m e n ty  i w ek s le  d o  in k as  
u d z ie la k re d y tu  i z a ła tw ia w sze lk ie sp ra w y  b a n k o w e.

a z a p ie n iąd z e w  te j

P O L E C A M

maktyniie podarki
Z egary, zegarki, bu 
dziki św iatow ej sła 
w y B e c k era , Ju n g h au sa ,  

O m eg a , D o x a , T h isso t  

S ig m a , S ilv a n a , C y ta n  

i t . d .

O b rą c z k i ś lu b n e

B i ż u t e r j a w szelk iego  rodzaju  

: i w  naj  no  w szem w ykonaniu :— :

A rtykuły  optyczne, nakry- 

cia stołow e, srebro i al-

W ie lk i w y b ó r, n isk ie c e n y ! P ro sz ę z w ie 
d z ić m a g a z y n  b e z p rz y m u su  k u p n a .

W a rs z ta t R e p e ra c y jn y :-!

F R . B IA Ł Y
Skład zegarm istrzow sko  -  złotn iczy  

W ąbrzeźno —  K o le jo w a  7 9

O głaszaj się w

„ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM

w

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  d n ia ch  p o n iż e j o k re ś lo n y c h sp rz e d a w a ć b ę d z ie e g z e k u to r P o w ia to w y  

p rz y P o w ia to w e j K a sie C h o ry c h w W ą b rz e źn ie , n a p o k ry c ie z a le g ły c h sk ła d e k  
u b e z p iec z e n io w y c h w  n iż e j w y m ie n io n y c h m ie jsc o w o śc ia c h :

W m ajętności  

D Y LE W O

W  m ajętności  

G A PA

D n ia 2 1 . V I. 1 9 3 0 r . 

o g o d z . 1 0 -te j p rz e d  p o ł.

D n ia 2 1 . V I. 1 9 3 0  r .  

o g o d z . 1 2 -te j w  p o ł.

1 radjo  -aparat
4-ro lam pkow y

10 w archlaków  

a 60 funtów

P rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia to w e g o

P o  U ż y c iu  k re m u

p ię k n ą b ę d z ie sz —  ja k m a lin a

H a jle js ij M k  n a p ie g i
i n ie c z y s to ś c i s k ó ry .

C e n a z ł 1 ,—  i 2 ,5 0  

D o n a b y c ia  w

D rogerji p o d  L w em  
w ł. J . P R U C H N IE W S K I  

R y n e k  2 T e l. 1 3

P o k ó j 
z c a łk o w ite m  u trz y 
m a n ie m  d la 2  p a n ie 

n e k o d z a ra z d o  
w y n a ję c ia

K ościuszki  8  p a rte r

W A L N E  

z g ro m a d z e n ie  
c z ło n k ó w  s p ó łk i w o d n e j 

„ S T R U G A  W Ą B R Z E S K A 1 1 
o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 2 7 c z e rw c a  1 9 3 0  r . 
o  g o d z . 1 0 -te j w  h o te lu „ D w ó r W ą b rz e sk i"  

P O R Z Ą D E K  O B R A D :

1 . Z a g a je n ie ,
2 . O m ó w ien ie  d a lsz e g o  u trz y m a n ia „ S tru g i  

W ą b rz e sk ie j"
3 . W o ln e g lo sy .

H IL L  A R , p rz e w o d n ic zą c y .

U llll! !!H K
S to w - Z a ż jtio w a n la b y d ła n a p o w . w a ln iiik l 
o d b ę d z ie s ię  2 7 c z e rw c a o g o d z . 4 p o p o ł. 
w  lo k a lu  p . Z ie lk o w e j z n a s tę p u ją cy m  p o rz ą 
d k ie m  d z ie n n y m ;

1 . p rz e d ło ż e n ie b ila n su
2 . lik w id a c ja  sp ó łd z ie ln i
3 . w o ln e g ło sy .

W  ra z ie n ie p rz y b y c ia o d p o w ie d n ie j ilo śc i 
c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j z e 
b ra n ie d ru g ie , n a  k tó re m  b e z w z g lę d u n a ilo ść  
c z ło n k ó w  o b e c n y c h , u c h w a ły p ra w o m o c n e z o 

s ta n ą

D e re b e c k i, p rz e w o d n ic z ą c y

D obrze, SZ Y B K O , T anio, 
g o lą  i s trz y g ą  w ło sy  (e le k tr. m a sz y n k ą )  

= w  zakładzie fryzjerskim =  

C Z ESŁ A W A K U LPIŃ SK IEG O
K o śc iu sz k i 1

f l£ B O T H . S T R A Ż P llŻ im  w  D fB O W iJ W E
u rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 2 2 b m . 
w  o g ro d z ie p . E rn e s ta K ó llle ra  
w F ry za n o w ie (D ęb o w ałąk a )  

Z A B A W Ę L E T N IĄ  
-= p o łąc z o n ą z K O N C E R T E M  = -  

o rk ies try w o jsk o w e j 6 7 p . p .

I T-A -Ń-C-A-M -1 
Początek o godzinie 2 po poi.

O  ja k  n a jlic z n ie jsz y u d z ia ł p rz y ja c ió ł i ż y c z liw y c h  
u p ra sza

P o le c a m  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  

m o to c y k le  
z n a n e j m a rk i n a 1 2 m ie ś , s p ła ty . 

C E N T R Y F U G I 
św ia to w e j s ła w y  d o  1 8 m ie ś, sp ła ty . 

R o w e ry  I m a s z y n y d o s z y c ia  
ta k ż e n a  o d p ła tę . W sz e lk ie c z ę śc i 

z a p a so w e i o le je n a sk ła d z ie .  

J A N  N A J D R O W S K I -  G R U D Z IĄ D Z  
u l. T o ru ń sk a  2 1 . T e l. 1 5 7

S p e c ja ln y  w a rs z ta t re p a ra c y jn y

O G Ł O S Z E N IE .
D o  re je s tru  S p ó łd z ie ln i n r. 4 1 w p isan o  p rz y  

f irm ie „ R Q L N IK “ S p ó łd z ie ln ia z o g ra n ic zo n ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w  W ąb rze źn ie .

C z ło n k o w ie o d p o w ia d a ją z a z o b o w ią za n ia  
S p ó łd z ie ln i z ad e k la ro w an e m i u d z ia ła m i. O p ró c z  
te g o p o n o sz ą z a z o b o w ią za n ia S p ó łd z ie ln i o d p o 
w ie d z ia ln o ść  d o d a tk o w ą o g ra n ic zo n ą  d o  trzy k ro t
n e j w y so k o śc i z a d e k la ro w a n e g o u d z ia łu .

W ą b rz e źn o , d n ia  5 c ze rw ca 1 9 3 0 r

SĄ D PO W IA T O W Y .

N ajpoczyteczniejszem pism em  

je s t „ G ło s W ą b rz e s k i**

Ż ą d a j
w s z ę d z ie  

ms  w m

1OWOWI
o b sz ar 6 m o rg ó w  d o  
w y d z ie rża w ie n ia . Z g ło sz .

L isew o  resz.tów ka
k . G o lu b ia .

R O E W R Y

m a s z yn y  d o  s z y c ia ,  w i
ró w k i I w s z e lk ie  c z ę łc i 
z a p a s o w e  d o  ta k o w y c h

O p o n y , a k c e s o rja  
i c z ę ś c i z a p a s o w e  
d o s a m o c h o d ó w .

W sz e lk ie  o liw y  i sm a ry
S p e c ja ł.: o liw a sa m o c h .

G a la n te r ia ż e laz n a .

W a rsz ta t re p e ra c y jn y .  
B a rd z o  n isk ie c e n y —  
O b słu g a  rz e te ln a ! fa c h

J . G E R K E
W ą b rz e ź n o , n i. K o śc iu sz k i 7

ceee
Potrzebny  

chłopiec  
do posyłek

S k ła d d e lik a te s ó w i fo te l 
p o d B ia ły m O rłe m
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dla każdego praktycznego człowieka

O B C A SÓ W  G U M O W Y C H HGFEDCBA

B E R S O M
Obcasy gumowe BERSON są o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.

N iechaj każdy zrobi próbę!
a przekona się o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli 

przez same słowa.

Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo
darstwie domowem.

W  ś r o d ę , d n ia  1 8 c z e r w c a  
fo r . SRQPONMLKJIHGFEDCBAodbędzie się w W ąbrzeźnie  

jarm ark  
kram ny, na konie i bydle

S c h w a rz , burm istrz  

N A D Z W Y C Z A JN E  

WUf fflMIIIE 
c z ło n k ó w  s p ó łk i w o d n e j b a g n ls k a  

„ Z G N IŁ K A (C
odbędzie się w oberży p. M agunszew skiego w 
w  O rzechów ko, dnia 2 3 . 6 . b r . o  g o d z . 1 6  t . j .  
4  p o  p o ł.

Porządek dzienny;
1. Zagajenie.
2. Przeczytanie protokółu z ostatniego w al

nego zebrania
3. Ścisłe zbadanie spraw  byłego przew odni

czącego p. M arasióskiego i pow zięcie u- 
chw ał tychże.

4. W olne głosy,
Ze w zględu na w ażność obrad uprasza  

w szystkich członków o nieodzow ne i punktualne  

przybycie G ó r s k i, przew odniczący

N O W Y FO R D

N ow y Ford »TU DO R« Sedan

W ytw orny w ygląd, silna konstrukcja. 
W óz, stojący na poziom ie najtrudniej? 
szych zadań. W yposażony w  stalow ą  
karoserję, sześcio?ham ulcow y system , 

szybę ochronną z nierozpryskującego 
się szkła “Iriplex” , szerokie drzw i, za? 
pew niające w ygodny dostęp do w nę?  
trza. D ość m iejsca na 5 osób. Silnik  
rozw ija m oc 40 K M . N iespotykana 
akceleracja i łatw ość prow adzenia. —

J . K L E IN  —  T c z e w , ul. H allera  

Fabryka karoseryj low arow ycli 1 autobusow ych

W  p ią te k , d n ia 2 0 c z e rw c a  
1 9 3 0  r . o  g o d z . 5  p o  p o ł. nastąpi 
publiczne w ydzierżaw ienie  

W  briogow yib jm a  
sieińskiego

które graniczą do posiadłości pp. C hoj
nackiego i N ahsow ej.

Zbiórka  refiektantów o oznaczonym  
czasie przed posiadłością p. N ahsow ej.

M A G IS T R A T

IM IW  

do w szelkich  
prac dom ow ych, 

która um ie go 
tow ać, m oże  
się zgłosić

W O L N O ŚC I 49
II. piętro

Schw arz, burm istrz.

H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

B a c z n o ś ć !

I ■ MWm MMW i
D onoszę w szystkim  zainteresow anym , że przy m oim zakładzie  
ślusarsko - m echanicznym otworzyłem rów nież dział 

! n a p r a w y  s a m o c h o d ó w  !

■
 Z akład m ój w yposażony w  now oczesne m aszy

ny  i narzędzia oraz  fachow y  personel daje  pełną  
■ rękojm ię za beznaganną i fachow ą napraw ę

w ozów  każdej m arki.

I
Połecajlc się łaskaw ym w zględom Szan. Publiczności, pozostaję 

z pow ażaniem

B r . G r a b o w s k i |
ul. Przem ysłow a —  | — T elefon 115.

D z iś  w  s o b o tę
rozpoczyna się ciągnienie losów

PO ISIIEJ H I ni U H
Cena losu 40 zł. Ćwiartka 1O zł.

K up natychm iast — przez jeden los m ożesz zostać bogaczem !!!

K olektura Polskiej Loterji Państw ow ej
„G Ł O S  W Ą B R ZE SK I"  w ł. (B . Szczuka) W Ą B R Z E Ź N O

Podaję się do w iadom ości, iż w e  
w ió r e k , d n ia 1 7 c z e r w c a b r . 
odbędzie się w D obrzyniu nad D rwęcą  

jarm ark  
m ie s z a n y  t . j .  

kram ny, na bydło i konie
M A G IS T R A T

D ziś poraź ostatn i rekor. podw ójny program  

I i jako drugie w o  ih

O d  s o b o ty . 1 4  h m . w y ś w ie tO d  s o b o ty , 1 4  b m . w y ś w ie t la m y  o  8 4 5 ,  w  n ie d z ie lę  o  6 3 0  i 8 4 5

PR EM JERA sztandarow ego arcydzieła Polski pt.

. . . .. . . .  U R O D A  Ż Y C IA

Przetarg przymusowy
D n ia  1 6 . 6 . 3 0 . r . o  g o d z . 9p. 

poŁ sprzedaw ać będę w drodze prze

targu przym usow ego  najw ięcej dającem u  

za gotów kę u p. B r o n is ła w a  B a r y ł-  
s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  ul. K olejow a  
K awiarnia „B ristol"

k a n a p ę '

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. W ąbrzeźno

D ’am at w edług ST. ŻERO M SK IEG O . — W  roli głów nej: 
niezapom niany bohater „PO LIC M A JSTER TA G A JEW “

B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I

(jako generał Palenow ), „TA TJA N A “ jego córka — słynna

Złow rogi ojciec Piotra — Stefan Jaracz, stryj Zajączkowski i 
Huten Czapski, traz Wiesław Gawlikowski, Oścle- 
nówna i w ielu innych. O to najw iększy zespół aktorów R zeczypospolitej. 
Jest to film  nad film y, który w sw ym trium falnym pochodzie po w szystkich e- ’ 

kranach św iata zdobył rekord. Szczyt kinom atogarfji polskiej,

N astępny program „Z Ł O T A PA N T E R A *


